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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Iiwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

f złr. —- kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesył! i pocztową w państwie Yustrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

pfrzcsyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
60 marek, kwartalnie 12 marek. 5 erg., 
icji i Ai.glji, V łoeh i 8zws; 'arji rocznie 
[ów — kwartalnie 30 frankó1

jpoasic I

"Numer kosztuje lit r* 
Opisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i oroszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiegr" plac M arecki 

liczba 6 i 7 w o mu p L ’ ielki ; we Wibdniu, 
Hamburgu Frankfuroi nad M< nem, Berlinie, L.psku 
Bazylei, Szwejcarji i Wrocławiu pp. Hai anstein 
*  Vogler, we Wiedi iu A. Oppellik, k . Mo b, Rotter 
i Spł., w Wtrszns.ie Richman i  Frendler. Biuro 
anonsów w I iry iu  pułkc rnik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszeni' przyjmuje Agencja p. Ad. 
Ciborowskiego TEtue Clemrnt 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłat 1 6 ot. od miejsca objętości 
jednego w “rsza drobnym drukiem (petit).

Listy z pioniądzmi maję byó przesyłane franko do Admi- 
nistrai, i „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieorętowane nie podlegają opłacie.

heklamy w rubryce (Nadesłane* 20 cl. od wiersza.

Lwów 20. października.
Bardzo dawno już nie spotkaliśmy się z poli

tyczną broszurą, któraby w żywszy sposób zająć 
m ogli umysły czytelników, a przyczyną tego jest 
głównie ta  okoliczność, że do pisania takich bro
szur biorą się ludzie, którzy bardzo mało znają 
stosunki i bistorję, nie czytają nic więcej prócz 
kilku dzienuików, i politykują skutki ̂ w tego A la 
p. Kalasanty ze Saczutka.

Prawdziwą też niespodziankę stanowi broszura, 
wydana świeżo w Lipsku n Kasprowicza p. t. 
„ H a u p t z i e l  d e s  o e s  t e r r  e i c h  i s c h  - r  u s s i- 
s c h e n  K r i e g e s  d e r  Z n k u n f t  v o n  J  P .“ 
Z dokładną i gruntowną znajomością międzynaro
dowych stosunków omawia w niej autor cel i 
skutki przyszłej wojny między Austrją i Rona.

Oto treść broszury:
W wojnie tej, która już skutkiem niezwykłej 

odległości stolic obu państw i rozległości rosyj
skiego państwa musi być długotrwałą, zwycięstwo 
Austro-W ęgier zależy nietylko od wzmocnienia sił 
zbrojnych tego państwa, ale w pierwszej linji od 
odkrycia najsłabszych stron nieprzyjaciela, które 
w odpowiedni sposób powinne być wyzyskane.

Pięta A hilesowa Rosji na szczęście dawno 
już odkryta. Kto zna historję, wie dobrze, że Na 
poleon Wielki, kończąc swój żywot wygnańczy na 
wyspie św. Heleny, ciężkie robił sobie wyrzuty 
iż nie ugodził Rosję w najsłabsza jej stronę i nie 
załatw ił należycie kwestji polskiej

Dzis jeszcze przez należyte załatwienie tej 
sprawy, wszystkie spory między Austrją i Rosją, 
a zatem zarówno sprawa dunajowa, jak i kwestja 
wschodnia, mogłyby być ostatecznie zalatwio- 
nemi.

A u strją , która od la t dwudziestu czterech 
straciła, i to bez możDości odzyskania kiedykolwiek 
napowrót, swoie wpływowe stanowisko we Wło 
szech i Niemczech ma teraz wypełnić na Wscho
dzie misję historyczną. Zadanie to o tyle Jest dla 
Austrji utrnduiono, że Rosja przez długoletnią zrę
czną politykę pozyskała sobie ludność cbiz^ściań- 
ską, która upatruje w niej wybawicielkę z pod 
jarzm a tureckiego Jakk .lwiek więc nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że liberalna A ustrją opiera
jąca swoją wewnętrzną polHykę na równoupra 
wnienin wszystkich narodowości, daje znacznie lepsze 
gwarancje utrzymania praw oswooodzonycb z pod 
jarzm a tureckiego ludów, aniżeli despotyczna Ro
sja, to przecież ta  ostatnia po dziś dzień więcej 
ma na Wschodzie wpływa, gdyż jest zręczniejszą i 
przebieglejszą, umie wyzyskać wszystkie słabe stro 
ny wybitniejszych osobistości, na których jej zale
ży, materjalnemi i moralnemi środkami potrafi sil
niej oddziałać na icb nczucia i pozyskać czynne 
współdziałanie, — umie stworzyć dla siebie silne 
partje ta m , gdzie samych im ała przeciwników, 
wreszcie niezrównaną jest w roztaczaniu całych] 
sieci intryg, gdzie wymagają tego jej pr^edsię- 
wzię iia.

Nieuniknionym skutkiem tego wszystkiego jesi 
to, że gdy Rosja na wschodzie ustawicznie dodat
nie osiąg* reznltaty, Austrją zaledwie jest wstanie 
status quo utrzymać.

Jeżeli wobec tego Auetrja chciałaby istotnie 
spełnić misję na wschodz:e, musi koniecznie zająć 
ofenzywne stanowisko i mieć ustawicznie na oku 
cel pozytywny. Prawda, że Rosja, której rząd 
jest despotyczny , może łatwiej od konstytucyjnej 
Ansrji nadawać pewien kierunek swojej polityce, 
atoli dyplomacja austrjacka nie powinna o tern 
zapominać, że brak stanowczości okazany w roku 
1878, w wysokim stopniu szkodzi interesom puń- 
stwa, i że w przyszłości może się jedynie przy
czynić do tern większego wzmożenia potęgi ro
syjskiej.

Wielkie i trwałe reznltaty osiągnięto bvć 
m< gą, zdaniem autora broszury, tylko przez śmiałą 
polityczną i m ilitarną ofensywę, któj a niestety 
nie zdaje s.ę leżeć w tradycjach austrjackiej po

lityki.

Słowa Fadiejewa .droga do Konstantynopola 
prowadzi przez Wiedeń*— powinne przypominać 
Austrji, że ostatecznie będzie musiała stoczyć 
wojnę z Rosją, i że w własnym interesie powinna 
nmieć korzystać z okoliczności i w stosownej 
chwili chwycić broń do ręki. Dłuższy przejściowy 
okres, samo nawet grożenie wojną przez mobili
zację arm ji, powoduje niezw ykłe, zamięszanie 
w wewnętrznych stosunkach państwa i niezmierne 
materjalne straty.

Przechodząc z kolei do samejże wojny, za 
znacza autor, że pomyślny jej wynik, czyli innemi 
słowy : zwyciężenie Rosji, będzie zależeć od szyb 
kiego owładnięcia Królestwa polskiego i prowin 
cyj zachodnich. W7 Polsce Litwie wojskr austija- 
ckie byłyby przyjęte z zapałem, e w gubernii k i
jowskiej, gdzie jest 80°/0 rusińskiej narodowości, 
w każdym razie usposobionie luduości przez rząd 
rosyjski uciskanej i do prawosławia przymuszanej, 
nie byłoby z pewnością dla Austrji wrogiem. 
W ogóle Austrją atakując Rosję od strony Kró
lestwa polskiego, znalazłby zaraz w pierwszej 
chwili ułatwienie w wojennych przedsięwzięciach, 
któreby przychyliło na jej stronę szalę zwy
cięstwa.

Wszystko to jednak zawisło od tego konie
cznego warunku, który autor na początku broszury 
wyraźnie zamarkował Austrją mianowicie wystę
pując do walki z Rosją musi na to liczyć, że Po- 
'acy zbyt często doznali rozczarowania, aby się 
dali uwieść samym tylko słowom. Polacy, jeżeliby 
mieli przyczynić się do zwycięztwa, musieliby 
wpierw nabrać przekonauia, że Austr a istotni' 
wytknęła sobie jako cel należyte załatwienie kwe
stji polskiej.

Z d a n i a
nieprzyjaciół naszych o Sejmie gali yj_kim.

Do jakiego stopnia dziennikarstwo praskie po
suwa swoje uprzedzenia, gdy traktuje sprawę pol
ską, niech posłuży następujący artykuł Schlesischc 
Zeitung:

„Sejm galicyjski wybrał nowy Wydział. I przy 
tej sposobności okazali Polacy również dosadnie, 
W jak sposób pojmują równouprawnienie. Nie dali 
on Rusinom ani jednego głosu, a dzienniki ruskie 
wzywają posłów swoich, a b r po złożeniu odpowie- 
dnej deklaracji opuścili Sejm, ponieważ wszelkie 
protesta są i tak bezużyteczue. Natomiast pisma 
polskie mi rią ciągle jeszcze o projekcie utworze 
nia korpusu milicji polskiej i oświadczają zgodnie, 
że sprawa ta  zostałA tylko odroczoną. Że obecnie 
projekt ten nie przyszedł do skutku, jest winą 
polskich „doktrynerów" i „członków koseryj," k tó 
rzy zawsze zaniedbują korzystać z właściwej chwili 
do postawienia kwestji polskiej. Rozprawy w Sej 
mie galicyjskim nie miały dotychczas rezultatu 
godnego wspomnienia; Polacy zdają się zapomi
nać, że bez podniesienia ekonomicznego dobrobytu 
kraju niemożliwem będzie skuteczne rozwinięcie 
sił pod względem politycznym. Na tem polu jednak 
żywioł polski znalazłby szeroki zakres działau a, 
bo rezultaty w tym kierunku osiągnięte przy
niosłyby równocześnie korzyści dla całego państwa.

Stosnnkf ekonomiczne Galicji są bardzo smu
tne i mogą obudzić także wątpliwości co do od
pornej siły kraju pod względem politycznym. 
W krajach polskich pod panowaniem Rosji, które 
i pod względem rolniczym gorzej wyposażone są 
od Ga li :ji, dobrobyt jest daleko większy niż m Gi 
licji. Kraje te posiadają rozwinięty przemysł, k tó 
rego brak zupełnie w austrjackiej części Polski, a 
e  zwet własność ziemska znajduje się tam w le
pszym stanie. Państwo poniosło celem podniesienia 
ekonomicznego Gahcj' wielkie ofiary, ale dobrobyt 
w tym kraju może się podnieść tylko za micjaty 
wą iHeszksńeów, za pomocą cywilizacyjnego roz
boju ludności. W tym punkcie iednak stosunki 
Galicji gą nader smutne, j»k tego dowodzą wzma

gające się licytacje posiadłości włościańskich i 
roałomiejsidcb tudzież smutne stosunki szkolne. 
Reprezentanci Galicji mieliby wielką zasługę, gdy 
by przedewszystkiem zwrócili uwagę na kwestje 
ekonomiczne zamiast dążyć do zmian politycznycn 
i prawncpaństwowych , które i tak m.aterjaloych 
skutkr w mieć nigdy nie mogą. Ich uzasadnionym 
żądaniom uczyniono zadość, ale skoro one idą tak 
daleko, jak np. owo żądanie milicji polskiej, kwe- 
stjonujące dobro całości państw , przekonają się 
Polacy bardzo rychło, — chociaż dziś pierwszą 
rolę grają w Austrji — że i koncesje również 
mają swoje granice."

P. Jan  P o p i e l  doczekał się, jak  to można 
było łatwo przewidzieć, pochwały ze strony Nette 
fr. Presse. Oto co pisze ten dziennik

„Sejm galicyjski rozgospodarował się w no
weli szkolne' i wyzyskał ją  na korzyść narodo
wych aspiracyj Polaków. Przyjętą została także 
niemądra rezolucja dejąca instrukcję krajowi 
Radzie szkolnej, której niezgodność z ustawą pań
stwową jnż wykazaliśmy. Dysknsja w sprawie 
szkolnej w Sejmie galicyjskim jest oczywiście nie
możliwą bez poruszenia tem atu pojednania i bez 
drastycznej próby polskiej pojednawczości. Oko
licznością obciążającą, podnoszoną przez Rusinów, 
są utraicwistycrae szkoły ludowe, które, jak  to 
skonstatował poseł polski, P o  p i e l ,  nżywane by
wają przez nanczycieli polskich do polonizowaniu 
ludu ruskiego. Poseł A n t o n i e w i c z  wniósł 
więc zniesienie tych e zirół, a poseł P o p i e l  poparł 
go, przyznając, że polonizacja te zaostrza kon
trasty  i potęguje rozdrażnienie. I  cóż odpowiedzą 
na to przewódcy Polaków ? Oto, jeżeli Rusini nie 
będą się uczył, po polsku, pojednanie obydwu 
szczepów jest niemożliwe. Zaprawdę, praktyczna 
to metod* pojednania 1 Zalecamy ten eufemi
styczny sposób wyrażania się historykom klery- 
kalnym ; w wieku antireformac, ułatwi ira to prze
bicie się przez niejedną trudną sytuację , jeżeli 
pewne zdarzeni* w Salcburgu i Anstrji wyższej bę- 

ą umieli przedstawić jako „pojednanie" cnłopów 
protestanckich z kościołem katolickim".

Sprawy sejmowe*
O izeta Narodowa d o iu s i , że pan marszałek 

zamierza uznać m andat poselski p. Rsppapo^ta. 
Arnolda za wygasły, ponieważ p. Kapp&port Z j a 
wił się tylko na dwóch p.erwszyi h posiedzeń, icn 
sejmowych i od tego czasu nie prosił o urlop.

P o s i e d z e n i e  XXIII. dnia 19. paźd»irrnika. 
(DoLończenie).

Prelim inarz budżetu krajowej Rady szkolnej 
poprzedzony jest sprawozdaniem, z którego wy
ciąg podajemy

G. k. Rana szkolna krajowa preliminuje wy 
datki fuuduszn szkolnego na 645.039 złr. Wydział 
krajowy oblicza dochody tego fuuauszuna 126.571. 
Z zestawienia tych dwóch cyfer wynikałby niedo
bór 518.468 złr. Zamknięcie rachunków za rok 
1881 wykazuje wydatki 581.634 dochody 257.867, 
niedobór 323.787 złr. Według zamknięcia rachun
ków za rok 1882 wynosiły wydatki 525.077, do
chody 138.733, niedobór 336 344 złr.

Byłyby więc według przedłożonego prelim i
narza w porównaniu z wynikłoś J ą  z roku 1881 
wydatki większe o 63.385, dochody mniejsze o 
131.296, niedobór większy o 194 681 złr. W p o 
równaniu z wynikłością z roku 1882 byłyby pre 
liminowane na roa 1884 wydatki lększe o złr 
119.962, dochody mniejsze o 12.162, niedobór 
większy o 132.124 złr. C. k. Rada szkolna prze
kroczyła uchwalony prze* Sejm preliminarz wy
datków w roku 1881 o 96.957, w roku '8 8 2  o 
14.2)2 złr

W rubryce I. wydatków żąda Rada szkolna 
na zasiłki dla funduszów okręgowych w poz, 1 i

3 razem 306.064 złr. Zamknięcia rachunków wy 
kazują rzeczywiste wydatki w tych pozycjach za 
rok 1081 w ilości 287.544 złr., a za rok 1882 
w i.ości 295.173 złr Żądanie przeto na r. 1884 
większem jest od rzeczywistego wydatku z roku
1882 o 10.886 złr. Na rok 1883 Sejm uohwalii. 
w tych dwóch pozycjach 310.400 złr. Żądań 
przeto Rady szkolnej jest mniejsze od przeszłoro- 
cznej nehwały Sejmu o 4336 złr. Według wykazu 
załączonego do prelim inarza przybyło w porówna 
niu z przeszł irocznym wykazem szkół w ogóle 65, 
a mianowicie: przybyło szkół etatowych 187, ubyło

i zaś szkół filialnych 103, a etatowych 19. W roku
1883 przybyło szkół etatowych 48 o 51 klasach, 

’a „o Iną szkołę 2klasową przekształcono na 4kla-
lową. Wobec tego pomnożenia szkół komisja bu- 

, dżetowa nie sprzeciwia się żądania Rady szkolnej 
i wnosi wydatek zwyczajny 306.000 złr.

Przy tej rnbryce komis, budżetowa pozwala 
sobie przypomnieć, że już w sprawozdania o bu 
dżecie na rok 1880 podała do wiadomości Sejmu, 
że czuła się obowiązaną wejrzeć w to, czy .„chnnk: 
z obrotu funduszów okręgowych tak są prowadzo
ne, iżby dawały rękojmię prawidłowego tym ’ fun
duszami obrotu, i że pod tym względem komisja 
nie doszła do rezultatów zadawalających. „Siedm 
„lat — mówi komisja w owem sprawozdaniu — 
„upłynęło od wejścia w życie krajowej ustawy 
„szkolnej, a są okręg i, które dotychczas nie zło
ż y ły  ani jednego zamknięcia rachunków, nie ma 
„zaś takiego okręgu, któryby za wszystek czas 
„ e ,biegły krajowej Radzie szkolnej rachunki był 
„przedłożył. Po latach niewielu takie mogą po- 
„wet l5 niedostatki i powikłania, że nikt ładu me 
„dojdzie. Cierpieć na tem może przodewazystkiem 
„rzecz główna, tj. szkoła, ale ucierpieć może także 
„fundusz krajowy, który w końcu mu i zastąpić 
„wszelkie niedobory w okręgach, bez względu na 
„powody takich niedoborów."

Ziściły się nibstety smntne przewidywania ko- 
misji Odezwa Rady szkolnej do Wydziału krajo
wego, podana do wiadomości Sejmu przy prelimi
narzu fuuduszu szkolnago, rzuca jaskraw e światło 
na stan rzeczy i na skuteczność ustawą postano
wionego ze strony tejże Rady nadzoru. Komisja 
powtarza i dziś jeszcze to zd nie, które wypowie
działa wówczas , że zarząd funduszam" szkolnemi 
nie jest dla Rad okięgowych prerogatywą, aia nie
znośnym ciężarem i że lepiej byłoby przenieś-ten 
zarząd .na.- inną j to  wyż* z w ładu Aiemak wów- 
czas, tak  i dziś komisja nie czuje się puw ołm ądo 
czynienia wniosków na zmiany w ustawach szkol
nych, Komisja mniema, że w pitrwazej linji do 
tego powołaną jest Rada szkoln , w porozumie
niu z Wydziałem krajowym. Obie te władze z wła
snej praktyki poznać mogły i przyczyny obecnego 
stanu i środki przeciw temu zaradcze. W roku 
1880 komisja poprzestała na wyrażeniu życzenia, 
aby ze strony powołanej odpowiednie wniosą, zo
stały jak najrychlej pod światłą rozwagę Sejmu 
poddane. Chcąc dać niewątpliwy wyraz przekona
niu swemu o bezładnym stanie rachnnków okrę 
gowych, komisja uczyniła w sprawozdaniu o zam
knięcia rachunków za rok 1877 wniosek, przez 
Wysoki Sejm w nchwałę zm ieniony: Wzywi się
ck rząd , aby polecił uporządkować rachunki fun
duszów szkolnych okręgowych. Gdy jednak od 
owego czasu stan rzeczy nie zmien’ł się na lepsze, 
gdy utrzymanie ładu w rachunkowości funduszów 
szkolnych nie jest zabezpieczone, gdy znaczne 
przekroczenia budżetu szkolnego rokroczn;9 się 
powtarzają, tak. iż z tego powodu fundusz krajo 
wy narażonym bywa na nieprzewidziane i dlatego 
niepokryte niedobory, komisja widzi się zniewolo 
ną do postawienia wnioskn: Wysoki Sejm raczy
uchw alić:

Sejm poleca Wyda.ałowi krajow«mu przedsta
wić na najbliższa sesji sejmowej wnioski wzglę 
dem zarządu funduszami szkolnemi i z ,pob'eżeuia 

| przekroczeniom pre .miaarza fonduszu szkolnego.
W rubryce II Rada szkolna domaga się na

substytucje kwoty 166.355 złr. W roku szkolnym 
'883/4 będzie w szkołach ludowych około 870 
klas równorzędnych. Zamknięcie rachnnków z roku 
1881 wykazuje wprawdzie w tej pozycji 137.657 
złr. W roku 1882 wydatek rzeczywisty wynosił 
108.424 złr. Ale ilość klas równorzędnych była 
w tych latach większą niż w bieżącym roku i 
zwracano także w tych latach z tej rubryki fun
duszom okręgowym wydatki, poczynione w poprze
dnich latach w zastępstwie funduszu krajowego. 
Na rok 1883 uchwalił Sejm w tej pozycji 75.000 
złr. Komisja m niema, iż na rok 1884 wystarczy
88.000 złr. W następnych pozycjach Rada szkol
na preliminuje po raz pierwszy na wynagrodzenie 
nauczycieli za godziny nadobowiązkowe 3500 złr. 
i za zastępstwa chwilowe także 3500 złr. Komisja 
nie zaprzecza, że tu i ówdzie mogą być podobne 
wydatki potrzebne. Ale sumarjusz preliminarzy 
okręgowych wykazuje ogół wydatków w kwocie 
1,850.974 złr. Komisja mi Brna, iż przy tak wiel
kich snmach łatwo znaleźć się może pokrycie dla 
kwot stosunkowo drobnych; .które Rada szkolna 
preliminuje na pom ienione, a bardzo niepewne 
wydatki.

Szkoda, że Sejm przyjął obyczaj nieodczyty- 
wania sprawozdań. W skutek tego publiczność 
słyszy następnie rozprawę o sprawozdaniu komi- 
syjnem i siedzi jak  na tureckiem kazaniu nie rozu
miejąc nic, o co chodzi.

Po przedłożeniu powyższego sprawozdania 
zabrał głos namiestnik p. Z a 1 e s k i, by oświad
czyć Izbie, że komisja z preliminarza kraj. Rady 
szkolni j powykreślała wydatki, które m u s z ą  być 
pokryte w wykonaniu obowiąznjącej nstawy szkol
nej Stało się to np. zaraz w rubr. I. z wydatkiem 
na utrzymanie klas równorzędnych, których two
rzenie nie zależy od kaprysu, jakby się komuś 
wydawało, ale uwarunkowane jesf ściśle przepi
sami ustawy. Wykreślono dalej .ryJatek na „za
stępstwa" itd. Okoliczność ta  stawi kraj. Radę 
szkolną w najprzykrzejsz sytuac i, i z m u s z a  
ją  do radzenia sobie przekroczeniami budżetu, co 
znowu jest przedmiotem ostrych zarzutów. Prosi 
tedy Izbę o wyrozumiałość, i o dostarczenie kraj. 
R| dzie szkolnej środków, jakie m u s i  mieć ko- 
n cznie dla zadośćuczynienia ustawom obowiązu
jącym. Zastrzega sobie głos przy specjalnej dyskusji 
nad rubrykami.

P. C h r z a n o w s k i  przypomniawszy ramy, 
któremi rkrępowano, autonomiczne chęci kraju 
pod względem szkolnictwa , winę nieładu 
w gospodarce funduszami składa na rząd ' i na 
dna.izm, zaprowadzony ustawami, krytykuje ostro 
braki; administracji, zarzuca kraj. Radzie szkolnej, 
iż od la t 11 dzięki, pilności nieboszczyka Henry.* i 
Schmitta, ogłaszając co roku sprawozdanie o s ta 
nie szkół ludowych, ani jeduego sprawozdania nie 
uczyniła o stan i szkół średnich, wytyka dalej w 
zarządzeniach krej. Rady szkolnej niepatrjotyczny 
kieruneL np. z zakazem „Więczerów pod Lipą" 
Siemieńskiego, które zabroniono w bibliotekach 
szkolnych — i popierając w ogóle zapatrywania 
komisji budżetowej, twierdzi, że dopóki nie n a
stanie radykalna reforma ustawodawstwa szkolne
go, zastosowane do potrzeb i stosunków kraju, i 
dopóki w kraj. Radzie szkolnej obok wytrawnycn 
pedagogów nie będą zasiadać dobrzy adm inistrato- 
rowie, dopóty nie będzie porządku, i fundusze 
szkolne będą źle administrowane.

P. G r o c h o l s k i  broniąc również zapatrywań 
komisji, i zgadzając się z ostatecznemi jej wnio
skami, zapowiada jnż w jeneralnej dyskusji do
datkową rezolucję, w zjwającą rząd, aby w myśl 
§. 35 ustawy szkolnej (o nadzorach) władze po
wiatowe były obowiązane okręgowym Radom 
szkolnym dostarczać potrzebnych sił do prowa
dzenia rachunków. Rezolucja ta  zmierza do upo
rządkowania rschunku funduszów , okręgowych. 
A skoro już jestem przy głosie, oświadc: & mówca— 
to muszę zrobić n ragę na deklarację p. nam iest
nika : Prawda, że ustawą szkolna upoważnia raifc

Kronma lwowska.
(Prawodawca pod kuratelą Chi va piuno, va rano 
Metan.)rjozy zapatrywań politycznych. Cc się stae 
noże w Seimie, a co w mieście. Śp. H enryk Schmitt.

Akademia i  uniwersytety.)
W prawodawstwie ponoś tak iak w zegarmi- 

strzow stw ie, łatwiej coś popsuć, niż naprawić. 
Kiedy zaprowadzouo podzielność grnntóri rusty
kalnych, uczyniono to z pewnością nie w tej myślą, 
że nikt z niej korzystać nie będzie. Obecnie, gdy 
grunta są tak rozdrobnione, że większa ich część 
nie może wyżywić swoich właścicieli, spostrzeżono, 
że jest źle, i oto obywatel państwa uposażony 
-zynnem i biernem prawem wyborczem, obywatel, 
jjpry nieraz był powoływany i znowu powołanym 

być może do gospodarowania w calem austi.ac- 
kiem państwie, ma być wziętym w kuratelę co do 
Pr*wa rozporządzania swoją własnością. Iwan uzni 
j*yai j est za zdolnego do decydowania, czy na po

e c ie  niedoboru ma być emitowaną renta złota, 
Papierowa, albo też, na jakich warunkach ma 

®yc zawartym trak ta t handlowy z Niemcami, ale 
natomiast uważać go się ma za małoletniego w jego 
własnych sprawach. Już teraz nie wolno mu się 
UP1C> gdy żandarm zbliża się do wsi, jak gdyby 
niandant prawodawców, i sam prawodawca nie 
Wiedział, ile ma potrzeba alkoholu do zapomnienia 
0 *rzecb miliardach długu państwa. Niebawem 
*n*ją mu zabronić podpisywać się na wekslach, i 
o przedawać grunt po kawałku lub rozdzielić go 

lędzy dzieci. Nie chciałbym być referentom, tó- 
dz. s poleconem skodyfikowanie tej ostatniej 

Ustawy. Naj’pierw, jeżeli rzecz nie ma być zupełnym 
nonsensem, niepodzielne mu imam obszaru mus 
być oznacz >nem it.aczej w ksżdej okolicy. Dwa 
morgi gruntu w Kleparowie wystarczą na utrzy

manie całej rodziny, a dwa morgi w Kozowej, po- 
łoż me o półtory mih', pod Płotyczą, nie mają ża 
dnej wartości. Oprócz tego, opieka pruponowauą 
jest wyłącznio ze wzgmdu na owe interesujące 
istoty, co chodzą w siermięg* j  albo w kożucha h 
i idąc nr mszę, noszą buty na plecach, zamiast 
na nogach, zwłaszcza gdy jest błoto. Tymczasem 
i inni ludzie posiadają grunta rustykalne — tacy, 
dla których kum pla  Dyłaby krzywdzącą, a ustawa 
nie może przecież dać tej definicji „włościanina," 
jaką ja  tu dałem.

Podobnych k potów doczekamy się kiedyś z 
rozszerzenia prawa wyborczego Nic łatwiejszego, 
jak zblizyć s'ę do powszechnego głosowania, lub 
zaprowad'„.ć je nawet w zupełnej form ie; ale gdy 
się okażą złe rezultaty, potrzeba będzie rewolucji 
„z góry," tj. zamachu sts ju , ażeby zrowu zapro
wadzić dawniejszy ład, jaki taki. Bardzo jestem 
kontent, że zerwałem z polityk. , i te  wszystko to 
nie cięży na mojej głowie. I odpowiedzialność jest 
wielka, i powtóre, chociaż wielu kierunkach e- 
stem może konserwatywniejszym o* p. Popiela, 
Czas prześladowałby mię niezaw lnie jeuzcze go
rzej, niż p. R . manowicza, bo sz idłbym z Rusinami 
w kwestji nowicjatu dobromilskie"! i w kwestji 
in ternatu nauczycielskiego, a kazałbym im uczyć 
się po polsku, Krakowianom z*ś po rusku. K  - 
kowianin póty Dędzie chardym  jak ma daryn hińshi, 
póty nie będz< 3 w sobie chatnowal hęci starszo- 
wania nad Galicjaninem, póki nie zbada tajemnic 
azbuki.

Rzecz to dowiedziona, że każdy człowiek 
z wmkiem zaczyna rozważniej i chłodniej patrzeć 
na świat i jego stosunki, wskutek czego staje się 
urzeciwnikiem nagłych skoków i ryzyKownych re- 
form, czyli konserwatystą. Ciekawe tez pytanie, 

[dokąd .  wiekiem zajdzie p. Jan Popiel, który już 
: obecnie przepopieiił swój*go. ojca, Ekscelencję, 
prztgroobolił p. Grocholskiego, także Ekscelencję 
Być może, że zajdzie tu metamorfoza w k ierunku '

odwrotnym, i że dzisiejszy konserwatysta będzie 
kiedyś np. motorem wniosku o sekularyzację dóbr 
duchownych Wówczas zapewne dzisiejsza lewica 
wystąp z żądaniem, że skoro najstarszy na świecie 
parlament, angielski, rozpoczyna każde posiedze 
nie od pacierz!. więc i U nas należy zaprowadzić 
tę praktyki. Chciałbym dożyć tej chwili i ciyt-Ą  
co Czas o tem napisze. JE. p minister wojny nie 
wygląda z takiem noragnieniem najnowszego nu
meru Nowej Reformy, donoszącego o rucbacn wojsk 
moskiewskich, z jakiem ja wyglądałbym artykułu 
w Czasie tej naprzykład treści : „Znany zapale-
, niec, p. Jan  Popiel, któremu jego siwe włosy 
„nie przeszkadzają rzucać się z wściekłością na 
„wszyetko, co poważne i święte, wyrwał się znowu 
„z drapieżnym zamachem na kośc'ół katolick 
„Szczęściem, p. P. jest osamotnionym w Sejmie, 
„iak odyniec w kniei, wiadomo bowiem, że nie 
„chciano go przyjąć do żadnego klubu Zaraz też 
„prawica przez usta czcigodnego swojego przewo
dniczącego, JE . p. Romanjwicza, skarciła, tsn 
„niewczesny wybryk młodocianej fantazji zgrzy- 
„białego starca, którego san*a już Nowa Reforma 
„się wypiera. Poparł go tylko kilkoma słowy po: 
„seł p. Wł. Łoziński, poczem obydwaj, jeden czer 
„więószy od drugiego, wypadli na ulicę, ażeby 
„tam zapewne szukać zwolenników dla zasid 
„destrukcji i przewrotu" itd. Tout a rrive— wszyst 
ko się zdarza pa świecie nawet „wóz" przychodzi 
czasem do „kozy", jak o tem wiadomo JE. b. 
prezesowi b. Towarzystwa narodowo-demokratycz
nego we Lwowie. Ale takiego artykułu jeszcze 
w Czasie nie bywało, i powtarzam; że chciałbym 
się go doczekać.

Onegiiaj przeminęła, bez wzmianki w dzien
nikach, 70-ta rocznica śmierci k„ ęcia Józefa 
Poniatowskiego pod Lipskiem. W a ra  u  zjeduc- 
czonęj, przei.w  które* on, walcząc poległ, znaj
dował się 3 7-letni porucznik. d“isiejszy cesarz 
Wilhelm. Ten doczekał się zmian większych,

niżby je którykolwiek kronikarz wymarzyć po
trafił. Dlatego też p jwtarzam : tout arrive.

Oto , in usum  magistratu miasta Lw ow a, j l  
szcze jedna rzecz, która się łatwo wydarzyć może 
Przybywa Jo Lwowa nocnym pociągiem kolii że 
laznej dyrektor fabryki z prowincji , człowiek już 
niem łoiy i niemajętny, alo zarabiający 5000 złr. 

; rocznie Ma zajechać do przyjaciela, który mieszka 
j przy ulicy Karola Ludwika, gdzie w/dłuż chodnika 
: ułożono duże kamienie , przeznaczone do jego re
nowacji, i leżące tam już od dwóch tygodni. Oczy
wista rzecz, że już z samego względu na nocne 

! przychodzenie pociągów, żadna lampa cię nie pali.
Ue podróżny, znający przecież Lwów dobrze, wy- 

' siada z dorożki i idzie śmiało do bramy. Wtem 
utvka na owych kamieniach i puda tak  meszczę 
śliwie na skroń, że zabija się na miejscu. Rodzina 
wytacza miasta proces o 100,000 złr. odszkodo
wania, sądy przyznają jej 50,000 i koszta procesu. 
Nadto, rząd zirytowany tym nieporządkiem, v po
rozumienia z Wydziałem krajowym rozwiązuje ra 
dę miejską i systuje autonomję gminy, naznacza
jąc oraz komisarza, ktery na koszt budżetu miej 
skiego usunąć ma zbyt krzyczące niedostatki. Ko
misarz , z zezwoleniem sejmu , nakłada na miasto 
100°/0 dodatku gminnego do poć-tków , i w prze
ciągu kilku miesięcy nie pozo1 .łbyś, czy to Lwów, 
czy jakieś m iasto , leżące w Europie. Tego także 
jeszcze nie byw ało, i lo to bardzo a bardzo łatwo 
wydarzyć się może. Faktem  jest, że w „normal
nych warunaach", ludzie o krótszym nieco wzro- 
1", przechodząc poprzed gmach Towarzystwa k re
dytowego ziemskiego wieczorem , rozbijają sob e 
czoła o słupy od latarń nigdy nie zas. sconych. 
Faktem jest tak że , iż na poprzek chodnika ulicy 
Halickiej ułożono iakąś rurę do nompowania wody 
z piwnicy, której nikt domyślać się nie może w 
tem miejscu, i która ni noc tam zoctaje. Faktem 
jest nakoniec, że ulicą Szajnochy przejść nie ińn 
żna bez niebezpieczeństwa życia, ponieważ budują

się tam  domy bez zachowania przepisów o ruszto
waniach , pokryciach itd. A takich nieporządków 
pełno jest na każdym kroku , i nic im ponoś niz 
zaradzi, iak chyba tak historja, jaką powyżej o- 
powiedziałem. Wtenczas dopiero Onnfry będzie n a 
rzekał na dobre. Dzisiaj narzeka zapewne w Szczą
tku ,  że uprzątnięto mu z ulrc jego lube błoto dla 
pochodu pogrzebowego śp. Henryka Schmitta.

P. Jan  Dobrzański nadmienił w s\ ł j " ’ mowie, 
że podczas gdy do Akademii Umiejętność:' w K ra
kowie p iwoływani bywają ludzie, którzy zaledwie 
parę broszur polemicznych napisali, pom iuięto 
pisarz; tych zasług, co śp. Schmitt. Wiadomo mi 
przypadkiem, że byłą w jakiś sposób —  nie przy- 
pomi nam sobie tylko w j. ki — mowa o powołaniu 
naszego historyka do Ak“demii, i że stanęła tem u 
na przeszkodzie własna jtg< skromność. Rozmawiał 
ze mną o tem i oświadczył, że nigdyby nio przy
ją ł tego zaszczytu, póki go nie dostąpią inpi, jego 
zdaniem godniejsi. Wymienił kilku, a między tymi 
przypominam sobie jednego. Kornela Ujejskiegó. 
Przytaczam to jako rys, mogę cy posłużyć do uwy- 
datuienia charakteru  pisarza, którego opłakujemy — 
z krytyką zaś p. Dobrzańskiego co do niektórych 
szczegółów z historji Akademii Krakowskiej trudno 
się nie zgodzić. Ale ponoś już wszystkie na świecie 
Akademie chorują na te same defekta. Chorują 
i uniwersytety. Czy nie widzimy ńp. że profeso
rowie, zkąd raąd zasłużeni, taką j kąś powodują 
się zazdrość | ,  że chcieliby sami tylko jedni stać 
na świeczniku i nie dopuszczają docentów tego 
samego przedmiotu, albo ich wygryzają? Czy nie 
wiemy, że bardzo cenne prace naukowe, któreby 
ogółowi narodu zaszczyt przyniosły, ogłaszane być 
musiały w rocznik “eh niem ieckich, ponieważ ta  
sama zazdrość profesorska nie dopuściła ich do 
roczników Akademii Krakowskiej? Tout arrive, 
jednem słowim.

Jan Lam.
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szkolną do czynienia wydatków, ale „w granicach 
preliminarza". Wszak to jedyna broń każde' repre
zentacji, że jeżeli czegoś nie chce, aby s. ) robi
ło — odmawia funduszów. Tego prawr^Sejm nasz 
zrzekać się nie może.

P. M ę c i ń s k i  w walnej mowie wytacza 
kompletny ak t oskarżenia przeciwko wszystkim 
winowajcom teraźniejszego opłakanego stanu rze
czy w administracji szkolnej. Rzućmy przedewszy- 
stkiem okiem na przeszłość. Kraj powitał z rado 
ścią s ta tu t organiczny naszej kraj. Rady szkolnej. 
Upatrywał w tej instytucji spadkobierczynię świetnej 
tradycji komisji edukacyjnej, i spodziewał się 
wskrzeszenia niejako takich osobistości, jak 
Czacki, Kołłątaj i Piramowicz. Rozczarowanie 
jednak wkrótce nastąpiło. Otrzymaliśmy tylko je
den więcej departam ent w namiestnictwie. Mimo 
to pewne okoliczności wpływały na to, że się 
wstrzymywano z krytyką z naszej strony. Powodem 
do tego były raz — powtarzające się co roku a ta 
ki „frakcji ruskiej" w Sejmie na instytucję jako 
ta k ą ; a pow tóre: zamachy centralistycznych rzą
dów na jej atrybucie. Nie było czasu do krytyki, 
trzeba było bronić instytucji na całej linji. Ale 
sądziliśmy, że przecież ta  Rada szkolna potrafi 
coś zrobić, mianowicie, że potrafi przedewszystkiem 
podnieść poziom oświaty ludowej u n^is, Niestety 
nie widzę, aby się to stało. W stosunku do ofiar 
kraju za mało zrobiono I W sprawie szkół śre- 
dn h , gdy wskutek zarządzonych ankiet zażądano 
reformy, kraj. Rada szkolna oświadczyła swoje 
„non possumus" i rzecz stoi w jednem miejscu. 
Szkół ludowych za mało zaprowadzono nowych w 
stosunku do funduszów na to przeznaczonych, któ
rych żadna władza aatonomiczna nie odmówiła, 
lecz tylko nigdy rachunków doczekać się. nie mo
gła. Zakopano się w formalistyce i biurokratyzmie. 
Mówca przytacza tu  ustępy z instrukcji, wydanej 
przez Radę szkolną, co do budowy i urządzenia 
budynków szkolnych. Instrukcja przepisuje roz
miary okien, warunki światła w izbach szkolnych, 
kształt ławek, sposób unądzenia pieców, i inne 
tego rodzaju okropności, które zdaniem mówcy nie 
słychanie wpływały na drogość zakładania szkół, 
tak  dalece, że gminy, które się na to zdecydowały 
i dawały wciągnąć wzięciem pożyczki, następnie 
musiały obkładać swe. ch członków dodatkami po 
400— 1000°/o, i odstraszającym przykładem dozna
nego losu zrafały inne. Pan ispektor Olszewski 
skreślił nam tutaj onegdaj, że Rada szkolna była 
krępowana ustawą krajową w zakład' iu nowych 
szkół. Zkądźe to pochodzi, że u nas jedna gmina 
wcale uboga ma szkołę, a w bezpośredniem są
siedztwie jej drugie i dziesiąte o wiele bogatsze, 
nie mają żadnej szkoły ? Oto formalistyką bez 
końca i miary uniemożebniano po prostu zakłada
nie szkół, i odstraszano od tego nawet najchętniej- 
szych. Rada szkolna za mało ma czucia z gminą, 
za mało z radą powiatową, a z Sejmem o tyle je
dynie, o ile :hodzi o pokrycie niedoboru. R iądo 
wi jednak wyłącznej winy przypisywać nie można. 
Wszak w gronie Rady szkolnej zasiada delegat 
Wydziału krajowego, delegaci m iast Lwowa i K ra
kowa, dwóch członków ze świata uczonego, zamia
nowanych przez cesarza na przedstawienie W ydzia
łu  krajowego. Odpowiedzialnością tedy musimy się 
podzielić z rządem.

Co do prelim inarza budżetowego, to słusznie 
komisja zauważyła, że wszystkie cyfry polegają je 
dynie na przypuszczeniach. Któż ma zresztą pilno
wać rzeczywistości. Ustawa przepisuje rozkład cię
żaru szkolnego procentowo na strony konkurujące. 
W p aktyce jednak tak  się dzieje: potrzeba 400 
złr., a są do tego dwie gminy i dwa obszary 
dworskie, więc na gminy rozrzucą po 150 bez wzglę
du na ilość numerów, a na obszary po 50 złr. 
Nikt tego nie pilnuje. Inspektor szkolny jest 
przeładowany pracą biurową i wykazami. Nauczy
ciel — najnieszczęśliwsza istota. Czy wiecie {pa
nowie, że nauczyciel musi prowadzić 13 czy 14 
książek i rejestrów. T aka formalistyka i biu
rokratyzm zabija rzecz i uniemożebnia wszystko.

Mówca przytacza wypadek z pewnej okolicy, 
gdzie szkółka mieściła się na organistówce i nie wy
starczała na pomieszczenie dzieci. Właściciel obszaru 
dworskiego miał bez użytku piękny dom, i ofiaro
wał go gminie na szkołę z warunkiem jednak, aby 
ty tu ł własności pozostał przy nim. Wójt uradowa
ny jedzie do powiatu, by uwiadomić o tern władzę.
I  cóż sie stało. Inspektor zabronił, bo ustawa 
przepisuje, że szkoła etatowa powinna mieć własny 
budynek (wesołość). Rozstrząsając dalej cyfry bu 
dżetowe, zarzuca p. Męciński, że preliminarze są 
komisji przedkładane bez żadnych motywów, ani 
wyjaśnień. Stoi tam np. i powtarza się co roku 
pozycji. 38.000 r a  pomniejsze potrzeby naukowe. 
Domyślamy się, że to m ają być globusy, mapy, 
liczydła itp. Licząc przez kilka la t wydaliśmy na 
to już sumę około 180.000 gid., a przecież to nie 
może odpowiadać rzeczywistości, bo za taką kwotę 
można już było cały kraj zasypać globusami i po 
kryć mapami. Podobnie rzecz się ma z bibljote- 
kami okręgowemi, z których nikt nie korzysta, bo 
nawet nie ma czasu do czytania lub wypoży szania. 
Książki butwieją w szafie u inspektora. Rada szkol
na wydała instrukcję, jak mają się prowadzić ra 
chunki rad  okręgowych. Ale rachunków, jak  nie 
było, tak nie ma. Załatwiono tylko po prostu 
„kawałek," wypuszczono go z protokołu, i nie- 
dbano dalej o wykonanie. P. namiestnik prosił o 
nieokrawywai e pozycyj budżetu szkolnego. Sejm 
bywał dotąd wcale skąpy w okrawywaniu, i przy
zwalał wszystko. Ale mimo to mamy co roku do 
czynienia z przekroczeniami budżetu, wynosiły 
one w roku 1877: 66.000, w roku 1878: 50.000, 
w roku 1879: 69.000, w roku 1880: 63.000, w 
roku 1881 : 96.000 gid. Czyż widać z tego 
jaki p lan? — Czyż można wiedzieć, czego 
się chce? — W roku 1882 znowu będzie prze
kroczenie. Komisja bużeiowa dawno już ostrzegała, 
że mogą z tego wyniknąć powikłania i nieład. 
Wotnjemy sumy bez przeświadczenia o ich p ra 
wdziwości, ale wotujemy tylko dla tego, aby nas 
nie obwiniano, że chcemy alterować rozwój szkół. 
Oświadczam jednak stanowczo imieniem własnem
1 przyjaciół, że jeżeli w rachunkach będzie pano
wał nadal taki nieład i chaos, to dziś będziemy 
wotować po raz ostatni i na przyszłość uchwałę 
naszą uczynimy zawisłą od warunku oddania fun
duszów w inne ręce (brawa — hr. Potocki prosi
2 naciskiem o głos).

P. D z i e d u s z y c k i  Wojciech przyznając ró
wnież komisji budżetowej słuszność, wyraża na
dzieję, ję  pe sankcjonowaniu uchwalonej wczoraj 
ustawy, inny duch zapanuje w Radzie szkolnej, i 
oejm nie będzie już m iał do czynienia z fanta- 
stycznemi przedłożeniami. Ale mimo to zachodzi 
wielka wątpliwość, czy przy teraźniejszych usta
wach zapanuje ład w naszych funduszach szkol
nych. Jeżeli zawiadowstwo i_h rozdzielone je s t nr 
trzy korporacje: radę szkolną miejscową, okręgo

wą i krajową, to ze środkami rachunkowemi, jakie ' 
są teraz do dyspozycji, nikt nie wystarczy. Musi
my dążyć do tego, aby czynność gospodarska z 
pieniądzmi w jednych spoczywała rękach, i ktoś 
j e d e n  był za to odpowiedzialnym. Bez ustawo
dawczej reformy w tej mierze nie wybrniemy z 
tego moczaru.

P. hr. P o t o c k i  Alfred: Jako prezes Rady 
szkolnej kraj. stałem przez 7 la t na s tra ż y ; dla
tego zarzuty tutaj wypowiedziane i mnie po części 
trafiają.

Rzeczywiście, żadnych rachunków nie ma, Lle 
co do innych rzeczy tutaj wypowiedzianych, co 
do urzędowania rad okręgowych i czynności 
samej Rady szkolnej, zgodzić się z mówcami nie 
mogę. Przypuszczam, że niektórym panom nie 
podoba się obecny system szkolny, i chcą całą 
budowę podkopać. System ten zastał nasz kraj 
całkiem nie przygotowany, ale każdy przyzna, że 
jeżeli szkoły na podstawie dzisiejszego systemu 
mają być przeprowadzone, to i 4.000.000 złr. nie 
wystarczy; to są za wielkie na nasz kraj ciężary. 
Z inicjatywa dost. m arszałka były tu  wniesione 
modyfikacje, które, spodziewam się, panowie przyj
miecie. Przychodzimy znów do tego, co dawniej 
było, że w szkołach m ają uczyć rachować i re- 
ligji. To cośmy w r. 1873 uchwalili, było zanadto 
na wielkie rozm iary; ale od tego nŁ i powinniśmy 
odstępować. Możemy mówić, że nie staje pieniędzy, 
ale systemu nie atakujmy. Ten system jest wj 
mogiem dziewiętnastego wieku, a my nie możemy 
wracać wstecz. (Brawo). Wina braku rachunków 
spada na mnie; aparatu  nie było, a trudność 
przeprowadzenia tegoż wielka. O chaosie nie wy
pada mówić. Możecie się domagać najściślejszych 
rzeczy, ale na małe rzeczy wielkich wyrazów uży
wać nie należy.

Ja  mam już doświadczenie, i ręczę, że mody
fikacje wczoraj przyjęte w ustawie szkolnej, będą 
postępem, od czego nie odstępujcie. (Brawa).

Ks. bisk. S o l e c k i .  Posypały się tutaj za
rzuty na kraj. Radę szkolną, która najlepiej wszy
stko chciała zrobić. Tymczasem ona stara ła  się 
wszystko wykonać; jeśli czego nie dostaje, to nie 
jej wina. Co do pierwszego zarzutu, nieuporządko 
wania rachunków od lat 10, powiem tylko tyle, 
że Rada szkolna ponieważ nie m iała sił dostate
cznych, żądała on od ministerstwa, ale ono tego nie 
uczyniło; ministerstwo więc winno. Drugi zarzut 
był ten, że nieumotywowane preliminarze Rady 
szkolnej Seimowi przedkłada; ale tego Sejm nie 
żądał. Trzeci zarzut spotyka rtadę szkolną z tego 
powodu, że za mało szkół nowych założyła w po
równaniu z dochodami, jakiemi rozporządza. Tntaj 
znów trzeba było stosować się do wydawanych 
ustaw, trzeba było te ustawy zastósowywać do 
szkół już istniejących. A to wymagało wiele ko
sztów. Także trzeba było brać wzgląd na nauczy
cie i; sprawiedliwość sama nakazywała płacić 
więcej, gdyż mieli większą pracę. Nie należy po
tępiać swoich instytucyj; tam  zasiadali mężów* >, 
lubiący swój kraj, taki śp. Gołuchowski, taki Ma
łecki. Podnoszono tutaj, że zakazuje Rada szk. 
pożyteczne książki, że nie pozwala uczyć historji 
Polski. Ależ ministerstwo pozwoliło tylko naukę 
kraju ojczystego; napisania historji takiej podjął 
się śp. Szujski; ale niestety, nie skończył tej pracy. 
Dążyć po\ inniśmy do naprawy złego, ale nie rzu
cajmy gromy na nasze instytucje.

P. M ę c i ń s k i  odpowiadając p. Potockiemu, 
odczytnje pismo kr. Rady szkolnej, wystosowane 
do Wydziału krajowego z doniesieniem, że dla 
uporządkowania rachunków rad  okręgowych wy
słano z namiestnictwa urzędników do Złoczowa, 
Przemyśla i B rzeżin, i urzędnicy znaleźli tam 
ogromny „nieład" i „chaos". A zatem nie bez 
podstawy zrobiłem mój zarzu t, dodaje mówca — 
wyrazów tych użyło samo namiestnictwo.

Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i :  Złe wrażenie pre
liminarza szkolnego przypisać należy złożeniu się 
kilku przykrych okoliczności, które zdaniem mo 
jem, należą do przeszłości. Dlatego życzyłbym, aby 

nż zakończono tę dyskusję o przeszłość, a dali 
wyraz nadz ie i, że na przyszłość bedz»v lepiej. 
Mamy przed sobą nowy skład sejmu, i nową p o 
niekąd władzę wykonawczą. W W ydiiale krajowym 
zasiadają osobistości naszego zaufania. Można tedy 
tuszyć, że na podstawie krytyk słusznych nastąpi 
zwrot pożądany co do kwestji finansowej i rachun
kowej. Co do strony edukacyjnej sejm wyraził ró 
wnież swoje zapatrywanie, uchwalając nowelę do 
ustawy szkolnej. Powoływano się tu  na §. 12, 
który kraj. Rada szkolna pod względem zakłada
nia nowych szkół miała zbyt ściśle interpretować, 
i w swem postępowaniu zastosowywać, ale nie 
podlega wątpliwości, że sama Izba d sła  jej do tego 
wskazówkę, przepisując w tym paragrafie, że nowe 
szkoły „nie m ają być zakładane z uszczerbkiem 
dobrego urządzenia istniejących". Dz-ś wskazano 
kierunek inny. A w obec tego jestem zdania, że 
nam n i e p o d o b n a  o g ó l n e g o  b u d ż e t u s z k o l -  
n e g o  z r e d u k o w a ć  (liczne brawa). Pod tym 
względem Galicja w porównaniu z innymi krajami 
aż nazbyt niestosunkowo była i jest upośledzoną. 
Możemy życzyć sobie l e p s z e g o  u ż y c i a  tego 
budżetu, ale nie możemy go redukować, owszem 
musimy go podwyższać. W każdym zaś razie na
leży nam instytucję kraj. Rady szkolnej otoczyć 
szacunkiem i opieką (brawo).

Po przemowie referenta p. S m a r z e w s k i  e- 
g o , k tóry skonstatował, że nikt właściwie wśród 
dyskusji jeneralnej nie atakował wniosków komi
s ji, a winę nieporządków składał na niejasność, 
sprzeczność i wadliwość ustaw obowiązujących, 
i zalecił w końcu wnioski komiaji do przyjęcia,— 
przystąpiono do rozprawy specjalnej. Komisja pro
ponuje :

I. Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgo
wych 3U6.000 gid.

Namiestnik p. Z a l e s k i  zwracając się nasam- 
przód do zarzutu przez p. Męcińskiego uczynio
nego o nieładzie i chaosie w rachunkach Rad 
okręgowych, twierdzi, ża oponent nibsłusznie zga- 
neralizował ten zarzut. Pismo kraj. Rady szkolnej 
użyło tego wyrazu tylko o rachunsach rad  okrę
gowych w Zb ‘zowie, Brzeżanach i Przemyślu.
I  niepodom.* dobrze prowadzić rachunków, skoro 
ministerstwo przeznaczyło na to po 120 gid. na 
jeden okręg, tj. po 10 gid. miesięcznie. Czując to 
rada szkolna zaproponowała teraz na ten cel po 
250 gid. na każdą z 35 Rad okręgowych, a komi
sja w y k r e ś l i ł a  tę pozycję. Wskutek tego upo
rządkowanie rachunków mimo najlepszej woli, pój
dzie znowu w odwlokę. Zwracam tedy uwagę Izby 
na tę okoliczność.

,P. M ę c i ń s k i .  Nie mogę przyznać się do 
zarzutu „zgeneralizowania" moich obwinień. Pismo 
bowiem kraj. Rady szlc., o którym mowa, wyrazu 
„nieład" i „cha »“ używa o rachunkach wszystkich 
Rad okręgowy cl (Na dowód odczytuje je pono
wnie).

Pozycję I  przyjęto bez zmiany. Pozycja I i . ' 
przeznacza na „substytucje" 88.000 gid.

Namiestnik Z a l e s k i  zaorawszy znowu głos, 
żali się, że w tej pozycji komisja nie uwzględniła 
całkowicie potrzeby wymaganej koniecznie i nie- 
odbicie na urządzanie klas „równorzędnych." 
W urządzaniu tych klas Rada szkolna nie dopu 
szcza się ż a d n e j  d o w o l n o ś c i .  W arunki do 
tego są unormowane ustawą. Ze zamkniętych nie
dawno klas równorzędnych musiano dotąd przy
wrócić na nowo 340 kilka, a jeszcze około 50 
musi być uwzględnionych i czeka załatwienia. 
Można sobie tedy wyobrazić, w jak  smutnem po
łożeniu jest R. S. Komisja wyl reśliła także w tej 
pozycji 3600 gid. na wynadgrodzenia nadobowiąz
kowych czynności nauczycielskich przy zaprowa
dzeniu półdziennej nauki, która liczbę godzin ty 
godniowych, do której nauczyciel jest obowiązany 
ustawą (30 godzin), pomnaża o 6 godzin. Za czyn
ność nadobowiązkową może nauczyciel żądać wy
nadgrodzenia nawet w drodze sądowej. Proszę 
sobie znowu wyobrazić sytuację rady szkolnej. 
W ykreśliła także komisja koszt zastępstwa nauczy
cieli w razie choroby. Wobec tego, proszę mi 
powiedzieć, jak ma R. S. sobie postąpić, jeżeli np 
nauczyciel w szkole jednoklasowej zachoruje na 
tyfus, i trzy miesiące będzie niezdolny do funkcji; 
czyż mamy rozpuścić szkołę ? (Sensacja).

Wojciech hr. D r i e d u e i y c k i  prosi m arszał
ka, aby zawiesił posiedzenie, gdyż komisja bndże 
towa musi się zastanowić nad temi objekcjami 
namiestnika.

M a r s z a ł e k  po cichej konferencji ze spra
wozdawcą p. Smarzewskim oświadcza, że nie może 
zawieszać posiedzenia, ani nie widzi potrzeby, aby 
komisja budżetowa zbierała się na naradę — a l 
b o w i e m  p. s p r a w o z d a w c a  j e s t  p e w n y  
s we g o .  (Sensacja i niepokój).

Liczne głosy, i mnóstwa twarzy znużonych 
domagają się przerwy pojedzenia.

M a r s z a ł e k  podaje rzecz pod głosowanie. 
Izba większością głosów decyduje przerwę posie
dzenia. Gudz 3/,4  po południu. Rozpoczęcie wie 
czornego posiedzenia naznacza marszałek na godz 
8 , albowiem przedtem zamierzone jest’zgromadze- 
nie poufne koła poselskiego

P o c z ą t e k  w i e c z o r n e g o  posiedzenia o go
dzinie 8.15.

Na wniosek p, j r r o c h o l s k i e g c  kilka pe- 
tycyj, a i r ’;dzy temi gmin Lwowa i Krakowa;o 
pożyczki na budowę koszar — przekazano Wy
działowi krajowemu.

Namiestnik Z a l e s k i  odpowiedział na in ter
pelację p. Żurowskiego w kwestji przeniesienia 
zapory mytniczej w Chyrowie, o co przed rokiem 
czy przed dwoma w skutek petycji Sejm postawił 
był żądanie. Rzecz przewlokła się z tego powodu, 
że chodzi tu  o przeniesienie objektu należącego do 
okręgu staromiejskiego . do dyrekcj powiatowej w 
Samborze — do okręgu staromiejskiego i do dy
rekcji powiatowej w Samborze —  do okręgu Do- 
bromilskiego, a do dyrekcji finansowej w Sanoku. 
Rząd jednak dołoży starań, aby sprawa ta  rychło 
była załatwioną.

Przystąpiono potem do dalszej rozprawy nad 
bndżetem szkolnym.

Sprawozdawca S m a r z e w s k i  wyjaśnił, że 
pozycje zaproponowane^ przez komisję budżetową 
nie różnią się wiele ocUtych, których żądała sama 
Rada szkolna, a przez pozwolenie na rirem ent 
łatwo będzie Radzie szkolnej opędzić wydatki z 
rubryk innych, np. koszt wynagrodzenia za czyn
ności nadobowiązkowe pokryć z rubr. „remunera- 
cje" (30.000).

P. n a m i e s t n i k  zwrócił uwagę, że w rubr. 
tej zawarte są 20,000, przeznaczone na remunera- 
oje dla katechetów.

Sprawozd. S m a r z e w s k i :  Tylko 8000, pa
nie namiestniku 1

P. N a m i e s t n i k  podał następnie do wia
domości Izby, że już w kilku okręgach szkolnych 
wydelegowani z namiestnictwa urzędnicy rachun 
ko w1' uporządkowali księgi, a choć komisja budże
towa odmówiła 4200 zł., przeznaczonych na ich ko
szta podróży i dyety, to namiestnictwo będzie da
lej robić w tym kierunku i gdzie indziej szukać 
pokrycia na kos7*a.

Przy rubryce „Rozmaite", preliminowanej na 
6800 gid., zabrał głos p. H e n z e 1, i proponując 
ewentualne pokrycie wymaganej przez namiestni
ctwo kwoty na podróże urzędników rachunkowych, 
upominał, że y  ntertsie  samej sprawy, aby szkoły 
nie ucierpiały, należałoby się starać o czem pręd 
sze załatwienie nieporozumienia pomiędzy Radą 
szkolną kraj. a Wydziałem kraj. Popierał w końcu 
rezolncję, zaprojektowaną z rana przez p. Grochol
skiego.

Izba przyjęła wszystkie rubryki preliminarza 
szkolnego bez zmiany, a potem rezolucję komisyj
ną i iezolucję p. Grocholskiego.

Preliminarz jest następujący:
W y d a t k i :  I. Zasiłki dia fanduszów szkol

nych  okręgowych 306,000 zł. Zaliczki zwrotne dla 
funduszów okręgowych, jako wydatek nadzwyczaj
ny 5000 zł. II. Substytucje 88,000 zł. III. Zasiłki 
dla szk ó ł, utrzymywanych prze korporacje , jako 
wydatek nadzwyczajny 3775 zł. IV. Adjuta 5C00 
zł. V. Remuneracje i zapomogi 30,000 zł. VI Po
datki i daniny 156 zł. VII. Koszta podróży i dye
ty 500 zł. VIII. Dodatki pięcioletnie dla nauczycieli 
51 400 zł. IX. Dodatek do funduszu emerytnluego 
12,809 zł. X. Em erytury, jako wydatek nadzwy
czajny 5600 zł. XI. Dary z łaski 3533 zł. XII. 
Potrzeby szkolne ogólnej natury 800 zł XIII. Roz
maite wydatki 6800 zł. XIV. Zasiłki bezzwrotne 
na budowę szkół, wydatek nadzwyczajny 5000 zł 
Zaliczki zwrotne na budowę szkó ł, wydatek nad
zwyczajny 10 000 zł. Sama powyższych wydatków 
wynosi 534 364 z ł , tj. od preliminarza Rady szkol
nej mniej o 110,675 zł., od uchwalonej na r. 1883 
kwoty więcej o 9295 zł.

D o c h o d y :  I. Odsetki od kapitałów 14,689 
zł. U Z dóbr i realności 9. III. Dodatki 530. IV 
Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 2835. "V Za- 
pisj i larowizny. VI. Taksy oa spadków 7350. 
VII. Rozmaite 26 215. VIII. Dodatek z ok. skarbu 
54,943. IX. Zwroty zaliczek danych na budynki 
szkolne 20,000. Suma docnudów 126,571 zł. Z po
równania preliminarza dochodów n preliminarzem 
wydatków wynika niedobór w ilości 407,793 zł.

Mając już cyfrę nieaoboru szkolnego ustano
wioną, można było przystąpić do obrad ostatecz
nych nad uchwałą finansową, i nad ustawą, p ro 
ponującą zaciągnięcie jednomiljonowej pożyczki na 
pokrycie niedoborów od roku 1881 począwszy i 
na stałe udotowanie kasy krajowej.

Do głosu zapisał się mnogi szereg mówców, 
a mi< nowicie : pp. Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Wod cki Ludwik, ks. Sieczyński, Antoniewicz itd.

Pierwszym był p. A b r a h a m o w i c z .  Biorąc

asumpt z faktu, że kraj znajduje się poraź pierw
szy w smutnem położeniu pokrywania niedoboru 
budżetowego kredytem amortyzacyjnym, zastana 
wiał się nad przyszłością ekonomiczną krajn, i 
widział ją  w barwach ciemnych. Jedyny ratunek 
widział w redukcji podatków stałych, a co do po
krycia niedoboru obecnego oświadczył się za po
życzką, jednak nie za j e d n o m i 1 j o n o wą, lecz 
za zaciągnięciem tylko 600.000 gid., z czegoby 
520— 530.000 gid. wypadło na niedobory, a 70.000 
na dotację kasy krajowej. Tyle bowiem potrzeba, 
a nie należy więcej pożyczać niż rzeczywiście po
trzeba. Ubytek, jakiby powstał w skarbie państw: 
przez redukcję podatków stałych, mógłby być po
kryty podwyżką dochodów pośrednich; np. 20°/0 
opnst dałby się pokryć nałożeniem 1 eta na cy
garo Virginia, lub 1 ctem na cenę piwa.

P. C h r z a n o w k i  oświadczył się wprost za 
pożyczką 1 miljonową, dowodząc, że niedobory, 
które w skarbie krajowym powstały, spowodowane 
zostały wydatkami produkcyjnemi i inwestycjami, 
które są i będą udziałem także przyszłych po
koleń.

P. W o d z i c k i Ludwik był z początku za 
podwyżką dodatków podatkowych, chociaż w 
mniejszej mierze, niż to miała na myśli komisja 
budżetowa (o 7 ct.), ale zetknąwszy się z innymi 
posłami włościańskimi, przyszedł do przekonania, 
że w rb., który tyle klęsk przyniósł gospodarzom, 
podwyższenie dodatków jest niepodobieństwem. 
Zgadza się tedy równie* na projekt pożyczki 
jednomiljonowej z zastrzeżeniem jednak, ubranem 
w formę rezolucji do Wydziału krajowego, aby 
kwota wypadająca z pożyczki na dotację kasy 
l rajowej była stale utrzymywaną w ezódencji, i 
nie znikała. Gospodarstwo finansowe, ratujące się 
co roku majemi pożyczkami, jest szkodliwe i na
raża kredyt kraju. Czynił przytem uwagi co do 
budżetowania, uważając za rzecz pożądaną, aby 
wszelkie inwestycje były odrębnie budżetowane, 
i aby wydatki zwyczajne odłączano od nada y- 
czajnych.

Ks. S i e c z y ń s k i  nie przyczynił się wcale 
do wyjaśnienia kwestji, o której właśnie toczyła 
się mowa,—rozprawiał bowiem z patosem o bor- 
bie Rusinów z Polakami i kłócił się z posłami 
innymi, którzy bądź półgłosem, bądź oficjalnie 
apelowali, aby się trzymał przedmiotu. Rzecz swoją 
skończył propozycją zaprowadzenia podatku pre 
gresywnego—inaczej „zhyne toj lud, na kotoryj i 
wy i my pokładamo naszyj n ad iji"

Dalszym mówcą miał być p. A n t o n i e w i c z ,  
i już odzywał się dyszkant jego elokwencji, gdy 
p. Stan. B a  d e  n i  zlitował się nad Izbą, i wniósł 
zamknięcie dyskusji, co natychmiast przyjęto. Z a 
pisani do głosu musieli sobie wybrać jeneralnych 
mówców, którzy zabiorą głos jutro, a mianowicie 
p. H a u s n e r  z ■ pożyczką jednomilionową, a p. 
A b r a h a m o w i c z  przeciwko.

Na dobitek odczytano nową i n t e r p e l a c j ę  
— ruską—p. Antoniewicza do Wydziału krajowego 
Chodzi o t o : Gmina Witlin w Bali grodzkim
(Sanok) przegrała proces wieloletni, prowadzony z 
dwoma hrabiami Konarskimi, właścicielami dóbr. 
Koszta procesu wynosiły około 240 gid., i na po
krycie ich sąd zajął gminie las ekwiwalentowy. 
Przyszło do licytacji. Nie stanął żaden kupiec. 
Tylko p. Konarski Henryk zaofiarował 60 centów, i 
przyznano mu las na własność prawomocnie. Gmina 
zniszczona jest teraz w niebezpieczeństwie egze 
ku ej i dalszej, bo koszta sądowe nie zostały ścią
gnięte licytacją k su . P. Antoniewicz zapytuje tedy 
Wydział krajowy, czy i w jaki sposób wobec 
tego faktu zamyśla chronić m ajątek zarodowy 
gminy ?

M a r s z a ł e k  oświadcaył, *e trudno już bę 
dzie dać odpowiedź interpelantom, którzy tak pó
źno zdobyli się na ciekawość i interes o los n ie 
szczęśliwej gminy górskiej, k tóra zapewne jakie 
muś doradcy pokątnemu. a może nawet drwi 
Iskrzyckiemu zawdzięcza upor w procesie i stratę 
mienia swojego.

Koniec posiedzenia o godzinie ?/411. wie
czorem.

Ziemie polskie.
Z W arszaw y piszą pod dniem 16 b. m. do 

Reform y: Dciś odbyło się posiedzenie w uniwer
sytecie warszawskim, na kiórem dwaj profesorowie 
tegoż, panowie Tyrchow3ki, profesor ikuszerji i 
Kryszka, prof. farmakologii, 25 głosami przeć w 
23, zostali pozbawieni swych posad.

Za rozporządzeniem m inistra spraw wewnę 
trznych, hr. Tołstoja, profesorowie uuiwersytetu 
warszawskiego, którzy przeszli do niego z byłej 
szkoły głównej, zostają po ukończeniu 25-ietniej 
służby, poddawani co lat 5 balotowaniu kolegów. 
Profesorowie Rosjanie, jako nominowani, przez 
ministra , temu prawu niepodlegają; profe 
sorowie zaś Polacy , chociaż także w uniwer
sytecie przez minictra mianowani , okupują 
w ten sposób grzech pierworodny pochodzenia z 
wolnego wyboru w dawnej szkole głównej. Jest to 
arcy dogodny sposób pozbycia się wszystkich pro
fesorów Polaków z uniwersytetu, w miaro tego, jak 
służba ich do 25 lat dojdzie. Pierwszy to wszakże 
raz użyto tej broni; w obecnym wypadku jest to 
tern więcej rażącem, że jednemu z tych zasłużonych 
ludzi brakowało półtora roku do ukończenia ca ł
kowitej 35-letniej służby, a drugiemu kilku zale
dwie miesięcy. Najnowszy to krok na drodze rady
kalnej rusyfikacji p. Apuchtina.

K R O N I K A .
Lwów dnia 20. paźdeiernika. 

W iadomości 0 8 0 b i8te . Arcybiskup F e  l i  ń» Ki 
przybył oaegdaj wieczór do Lwowi — Jeueralny dy
rektor kolei Karola Ludwika, p. S o c h o  r i dyrektor 
ruchu p. S l a d k o w s k i ,  wrócili « Odessy. P. Sochor 
odjechał wcaoraj do Wiednia — P. Artur W o 
ł y ń s k i bawi od kilku dni we Lwowie. — Oaegdaj 
wiecnór przejeżdżali przes Lwów do Wiednia ro 
syjski minister A b a z a  i ks. Ga l i c y n .  — K r a 
s s o w s k i e m u  ponwolono swobodnie i  odwidzający- 
mi go obcować. Nadzór policyjny, rozciągnięty nad 
nim po pierwszym powrocie z Berlina, przeujił być 
uciążliwym. .

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t  - 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Zabłocki, a kazanie powie ks. Podolski. — 
W kościele OO. D o m i i i k a n ó w  sumę odpńwi o 
godzinie i  0 1/, ks. prowincjał Jarzębióski, a kazanii 
będzie mieć. ks. Skałuba. —  W kościele OO. K a r 
m e l i t ó w  sumę celebrować będzie ks. Alfons Gier- 
ousskie icz. — W kościele OO. B e n a r d y i ó w  

umę odprawi ks. Hipolit Smiałowski, a kazanie mieć 
bedzie ks. 8vmfrrian Gdowsk'.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Fr. 8. 
K o s t k a ,  odbędzie się staraniem tutejszego uniwer
sytetu w kościele św. Mikołaja we wtorek d. 23. bm.

Składka. Otrzymane od pani A. Paprockiej na 
cel dobroczynny 6 sir., doręczono według polecenia.

O dszczególnienie. Cesarz wyniósł do stann 
szlacheckiego majora 95. pnłku piechoty, Michała 
P a w ł o w i c z a .

W ydział Towarzystwa prawniczego we Lwo
wie odbędzie swe zebranie miesięczne w poniedziałek 
dnia 22. października br. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu własnym (ul. Karola Ludwika 1. 3. II. pię
tro). Na porządku dziennym: Odczyt pro* dra Ka- 
batha: „O interwencji*. Zarazem pod»i wydział do 
wiadomości, iż czytelnia i bibljctek: otwartą jest 
dwa razy w tygodniu — a to każdego póniedziałkn 
i czwartku od godziny 6ej do 7ej wieczorem.

Gmina m iasta Podgórza ndrieliła honorowe 
obywatelstwo miasta Podgórza minijtrowi handlu, 
bar. P i n o , które tenże uprzejmie przyjął, prz ijla- 
jąc w liście, wystanym do burmistrza p. Nowackiego, 
podziękowanie dla niego i Rady miejskiej — widzi 
bowiem w akcie tym, jak się wyraża, objaw zanfania 
i dowód, że nsitowania rządn zwrócone ku nlepsieniu 
stosnnków ekonomicznych Galicji, znajdują uznanie 
na miejson. Udzielenie ministrowi honorowego obywa
telstwa przes gminę miasta Podgórza, było wyrazem 
wdzięczności za poparcie interesów gminnych, miano
wicie co do handln jajami, w której to sprawie pan 
minister w porozumieniu z ministerstwem węgier- 
skiem i ministerstwem skarbu, zrobił dla Podgórza 
wyjątek w ustawie celnej, jak również za popar
cie względem budowy stacji kolei transwersalnej 
przy Podgórzu i połączenie oddzielnym torem dworca 
z Wisłą.

W 3 b»s fiw$e3iPjf d y rekcji połiej/i s dala 
19. października. Złożono w poi. 6 znalezionych 
worków i kółko od nasselników, tndsież notatkę i 
prywatne papiery Maurycego Knrzera. — Przyare- 
sztowano Ohaima Izaka Pipa ze skradzionemi buta
mi knlikowskiemi. — Józef Iwańczuk furman pod 1 25 
w Kortumówce przytrzymał zbłąkanego jamnika.

Z K onstantynopola donoszą: W poniedziałek 
nawidziło cały półwysep od Smyrny aż do Tszeima 
straszne trzęsienie ziemi. Trwało ono tylko kilka 
minnt, lecz było tak gwałtowne, ze wp*ystkio wsie 
pomiędzy Tszesme a Vnrlą leżą w grozach. Ok'>ło
1.000 lndzi straciło życie a 20.000 bliskc jest bez 
dachu. Chios i Smyrna mniej ucierpiały, ale zniszese- 
nie w Tszesme strassliwy przedstawia widok.

W iadom ości literackie i artystyczne.
T e a tr  Autor komedji (!) przedstawionej wczoraj 

na scenie naszej p. t. „Zacni Indzie", p. Gondinet, 
chciał bez wątpienia napisać rzecz bardzo moralną i 
bndnjącą. W założenin przedstawiali mn się ci „Zacni 
lndsie," jako wzory prawości i cnoty, których tylko 
naśladować należy. W przeprowadzenia jednak rzecz 
wypadła inaciej, i zacni ci przedstawili się publi
czności jako bardzo nndni i niedołężni Indzie, którzy 
nie są w stanie rłaśnie dlatego obudzić sympatji 
widza dla siebie. Ten brak momentn dramatycznego 
fatalny jest dla całej sztuki. „Zacni Indzie" mimo 
swych cnót i zalet, nie bndzą współczucia i iiteresn, 
a rzecz traci tym sposobem całą wartośó swoją jako 
rzecz sceniczna, wydaje się abyt dłaga i ckliwa. 
A wydaje się taką zupełnie słusznie, bo ci wsLyscy 
Indzie zacni nie mający siły do walki, będący tylko 
ofiarami „czarnego charakteru," muszą się ograni
czać na czczej deklamacji, która w końcn znuży ka
żdego. Onnli to bardzo dobrze artyści biorący udział 
w przedstawieniu wczorajszem. Właściwie powie
dziawszy, nikt tam nie miał pola do popisu oprócz p. 
Lubicza, który grał rolę intryganta, adwokata, a 
przyznać trzeba, że odegrał ją znakomicie. Inni ar
tyści musiel1 powtarzać bez końca bardzo piękne 
frazesa, któie deklamowali mniej lub więcej dobrze, 
z wyjątkiem tylko pani Aszpergerowej, która nawet 
i z bladej roli hrabiny de Lorria, nadała utworzyć 
postać ympatyesną zacnej matki i k biety.

K oncert wczorajszy Barcewicza wypadł świe
tnie. Licznie zgromadzoną publiczność wprowadził 
artysta jenjalną gną swoją w prawdziwy zachwyt. 
Dłngotrwającemi oklaskami i kilkakrotnem wywoła
niem zniewolono go do powtórzenia kilka nnmerów i 
do dodatka wdzięcznej nokturny Chopina. Szczegółowe 
sprawozdanie o występie tego młodego artysty, który 
stoi na równi z takiemi znakomitościami, jak Joachim 
i Sarasate, podamy później; dziś donosimy, że pan 
Bi rcewicz uproszony został do dania koncertn poże
gnalnego, który odbędzie się w sali kasyna miejskie
go we środę, ze współudziałem pani Bronisławy Do- 
wiakowskiej, dyrektora L. Marka i jego nczennic 
panien St. i Se. — Młodcintka, bardzo utalentowana 
pianistka ze ssboły Marna, panna W. Paltinger, która 
wystąpiła w wczorajszym koncercie p. Barcewicza, 
zachwycała słuchaczy sną grą, pełną dystyikcji, ele
gancji i artystycznego wykończenia tak w technice, 
jak w zrozumienia.

* Dzisiaj w sobotę dnia 20. paźdeiernika po 
raz drngi: „Zacni Indzie" (Les braves gens), komedja 
w 4 aktach z francuskiego Edmunda Gondinet.

Bada miasta Lwowa.
P ojedzenie z d. 18. października. Obecnych 

radnych 51. Przewoan.czy presydent miasta pan 
D ą b r o w s k i .

Rada oddaje przez powstanie cześć pamięci 
zmarłych członków Rady: ks. kanonika K o s t k a  i 
Henryka S c h m i t t a .

Na wniosek rad. H e p p e g o ,  Rada jednomy
ślnie uchwala, aby grunt pod grobowiec ś. p. H. 
Schmitta oddany został rodzinie zmarłego bez
płatnie.

Sekretarz Rady odczytuje wniosek radnego 
R a m s k i e g o  i tow., wzywający magistrat, ażeby 
do dni 14. postarał się o ułożenie taksy minim: - 
nej na środki żywności, które niepomiernie w zra
stają w cenie.

Popierając ten wniosek zabiera głos radny 
G o s t  o w a k i ,  i proponuje zwołanie ankiety z 
radnych i urzędników m agistratu , któraby 
jak najrychlej wygotowała przedłożenie w tej ma- 
terji.

Radny dr. S e m i 1 s k i wyjaśnia, że mini
malne taksy n: wiktuały dawniej ściśle były prze
strzegane, zaniedbano je jednak pod wpływem li
beralnego doktryneryzmu i wolne konkurencji, po 
której tyle sobie obiecywano, a która doprowadziła 
nas tylko do monopolu. Lubo więc niechętnie, mu
simy jednak powrócić do dawnego trybu. Wniosek 
ten traktowany będzie regulaminowo.

Sekcja Q. wystąpiła z wnioskiem naglącym, 
aby polecić magistratowi bezzwłoczne wystosowa
nie prośby do Wydziału krajoi sgc i rządu o przy
spieszenie budowy kolei Lwów Żółkiew-Rawa Nadto 
sekcja wnosi dodatkową zmianę uchwały z  d. 11,
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kwietnia rb. w tym duchu, iż reprezentacja gminy 
przyczyni się do kosztów budowy kolei kwotą
20.000 zł. bez żadnych zastrzezjń co do punktu 
wyjścia tej kolei, czy to z dworca na Podzamczu, 
czy też z głównego.

Wniosek ten przyjęto również jednogłośnie.
Z porządku dziennego przyzwolono na wydzier

żawienie karczmy Krzywuli zwanej w Sichowie, 
dotychczasowemu dzierżawcy, na lat 3, za opłatą 
czynszu rocznego po 600 złr.

W sprawie sprzedaży realności miejskiej ho
tel Angielski i placu przy ulicy Majerowskiej, 
uchwalono na podstawie przeDrowadzonych ukła 
dów z dyrekcją p>?.zt, następujące wnioski:

1. NajodpowieJniejby było, gdyby rząd na 
pomieszczenie poczty i telegrafu zakupił nietylko 
dzisiejszy hotel Angielski, lecz także przylegające 
do ulicy Majerowskiej parcele, zwane „Majerówką8. 
Wsrystko to Rada gotowa odstąpić za 20O.000 złr.

2 Gdyby rząd na ten projekt =•§ nie zgodził, 
Rada proponuje nabycie „Majerówki8 za sumę
50.000 Ir., albo

3. Hotelu z jedną przylegającą parcelą w tyle 
za 170.000 złr.

Wnioski powyższe przyjęto bez dyskusji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie zbożow e „Banka rolniczego8 we 

Lwowie. Konjuftktura bandln zbożowego od czasu między 
narodowego targu we Lwowie, nie zdołała się polepszyć; 
ciągły apadel na giełdz-e wiedeńskiej, iak niemniej zna
czne dowozy zwożt rosyjskiego i amerykańskiego na A nt
werpię i Rotterdam , prowadzone przez nadreńskie pro 
wincje, zasypują nieustannie spichrze południowych N u- 
mieo i Szwajoarji, izolując całkowicie eksport innych pro 
wincyj. Nawet i wywóz ziarna węgierskiego jest na obe 
oną chwilę w zupełnym zastoju.

W Odessie zasypanie portu niezwykłą ilością zboża, 
którego zbyt ust bardzo utrudniony, spowodowało w osta
tnich czasach Dodniesienie się stopy procentowej na udzie
lane zaliczki do 15%.

Jak  dłc go te nienormalne stosunki trwać będą, nie 
można m:i ó wiele nadziei, by usposobienie handlu zbożo
wego na korzystniejsze zmienić się dało.

Pszenica i żyto z dostawą gotową na pokrycie po
trzeb lokalnych nie będą bez popytu.

Rzepak w ostatnich dniach notuje niżej; jęczmień w 
celnej jakości gotowy chętnie pytany, jęczmień pośledniej
szy r«szi i  produktów bez handlu.

Spirytus usposobienie słabsze.
Dziś notujemy za 100 za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica ozerwona złr. 9 25 do 10-—, biała 9 25 do 10'—, 
iolta 9 -  do 9 50, żyto 7 50 do 8 2% owies 625 do 7-—, 
jęozmień 7- -  do 8 —, rzepak na termina jesienne 15 50 
do 16’—, lnianka 12"26 do 12 75, groch 7-— do II*- 
bobik 6-50 do 7-—, chmiel tegoroczny za 56 knogram w 
80"— do 110 -, spirytu s na termina 30-—, gotowy 34"— 
_do 34-50 za 10 000 lit. proc.

terackich własności nie przyjdzie do skutku, po
nieważ korzyści jej przypadłyby przeważnie 
Francji.

Według doniesienia Polit. Corresp. z Peters 
burga, rozstrzygniętą zostanie eraz stanowczo kwe • 
“tja arom bułgarskiej, która ze względu na wiel
ką w niej liczbę oficerów rosyjskich jest głównym 
przedmiotem pieczołowitości cara. Z tego też 
prawdopodobnie powodu zawezwany został do Pe
tersburga także pułkownik br. Kaulbars, . a t ta 
che8 wojskowy przy rosyjskiej ambasadzie we 
Wiedniu.

Bułgarski dokument ratyfikacyjny w sprawie 
konwencji kolei owej nadszedł już do Wiednia. Nie- 
pewnem jest jeszcze, czy wymiana dokumentów 
rat)fikacyjnych nastąpi po przybyciu p. R a ł a b a -  
n o w a  do Wiednia, czy też pierwej, co iest prawdo
podobniejsze.

Dyplomatyczny ajent aogibiski L a s  c e l i  es  
przedłożył min.strowi spraw zagranicznych Bała- 
banowowi zapytanie lorda Granyilla, o ile prawdzi
we jest twierdzenie Jonina, że książę odroczył 
sobranie, aby sobie przywłaszczyć władzę abso 
lutną. Giers bowiem przedłożył kilku mocarstwom 
odnośną depeszę Jonina. Intrygi Jonina poniosły 
w ten sposób klęskę, i wywołały powszechne obu 
rżenie.

Z Rzymu donoszą: Wiadomość Voce della Fe 
rita, zostającej w ścisłych stosunkach z W atyka
nem, że ks. Hobenlohe opuścił Rzym za pozwole
niem papieża i odwidził w Monachium także nun 
cjusza papiezkiego, uważać należy za usiłowanie 
zatuszowania tr  awantury

Sekretarz króla greckiego, K a l i ń s k i ,  pozo
stał po odjeździe króla w Wiedniu i dopiero wczo
raj udał sfę do Tryestu, zkąd odpłynie do Wene
cji, gdzie dnia jutrzejszego zastanie parę króle
wską.

Król Anamitów zamierza wysłać wielkie po
selstwo, z mandarynami na czele, do Paryża, ce
lem wręczenia Grevyemu własnoręcznych listów 
królewskich, oraz bogatych podarunków. Poselstwo 
to uda się jednak wtedy dopiero w podróż, gdy 
przez Izby francuskie potv~;erdzcny zostanie trak 
ta t HucńsH.

Tak rewolucja w Haiti, jak też Kubańska, 
stoją z sobą w związku i mają na celu wypędze
nie cudzoziemców.

Przegląd polityczny.
Lwów 20 października.

W piątek przyjmował p.|namiestnik prezesa ra 
dy powiatowej, jasielskiej, p. Kora'ewskiegc, który 
w myśl uchwały rady miał mu wyrazić podzięko 
wanie za to, że w okólniku do starostów oświad
czył się on z pełnem uznaniem o radach powiato
wych i wezwał starostwa do harmonijnego z niemi 
działania.

Rebaator Fiiggeilensega V«rhovay złożył 17-go
b. m. na pokrycie brakujących pieniędzy ze sk ła
dek na Csango-inadiarów 1091 złr. i 6 srebrnych 
cwancygierów i pozostaje winien ( tylko 1200 zlr. 
i jednego uapoleondora. B rat Verhuvaya, Ludwik 
odprowadzony został do więzienia. Verhovay ogło
sił artykuł, w którym tłómaczy rzecz całą i na
pada w sposób nader gburowaty aa prokuratora 
Koźmę. Starszy prokurator państwowy wyjaśnia, 
że redaktora Fiiggetlensega oskarżono, iż pien*ędzy 
złożonych na Csango madjsrów na .nue użył ce
le, co potwierdziło w całości śledztwo.

Z Zagrzebia donoszą, że szefem rządu kra jo
wego ma zostać szef sekcyjny Iwan Voncina, Mia
nowanie to przyjętoby z zadowoleniem, ale Voncina 
stanowiska nie przyjmie dopóty, póki trwa stan 
obecny rzeczy. Jako przyszłego bana wymieniają 
także br. Rndolfa Erdody.

Dotychczasowy ambasador angielski w Wie 
dniu, Henryk E l l i o t ,  ustąpi stanowczo w tym 
roku z posady. Następcą jego bedzie dotych
czasowy ambasador angielski w Rzymie, August 
P ag  e t,

Austrja nie chce uważać spraw, k tó re  mają 
bjó poruszone przy rokowaniach handlowych z 
Francją za całość i pragnie każdy przedmiot t r a 
ktować osobno. Konwencja w sprawie ochrony li

Sejm galicyjski
P o s i e d z e n i e  XXIV. d. 20 października. 

Początek o godz. 10-45 z rana. Petycje jak zwy
kle przydzielono rozmaitym komisjom. Od wy
borców okręgu Lisko-Baligród nadszedł protest 
przeciwko wyborowi posła Znrowsiciego, uznanemu 
już za wtżny.

P. R o m a ń c z u k  żą d a ł, aby ten protest, 
zajmujący pod względem prawnym , przekazać nie 
do Wydziału k ra j., ale do komisji praw niczej, bo 
protest jest spóźniony, nadszedł bowiem już po we
ryfikacji.

P. P i e t  r u s k i  sprzeciwił się temu, bo spra 
wy odnoszące się do weryfikacji wyborów, według 
statutu, uależą do Wydziału kraj. E l. S a w a  po
parł to idanie. i akt ten, zapewne sporządzony w 
kancelarji adwokackiej kontrkandydata, mimo po 
nownego argumeutn p. Rom ańczuka, że jest to 
wypadek wyjątkowy — przekazano Wydziałowi 
krajowemu.

Z powodu fałszywej a złośliwe, denuncjacji, po
danej w N. fr. Presse o zajściach dyskusyjnych 
podczas weryfikacji wyboru starosty Góreckiego, 
p. A n t o n i e w i c z  zaiuterpelował członka Wy 
działu kraj. i sprawozdawcę p. Pietru9kiego, czy 
wzmiankę swoją o zaginięciu niektórych aktów ja 
kichś podczas teraźniejszej sesji, kierował istotnie 
przeciwkc posłom ruskim.

P P i e t r u s k i  zapewnił, iż ani mu to przez 
myśl nie przeszło , a p. Autouiewń z i towarzysze 
mogą się przekonać, jak  złą przysłngę in sprawia 
patronizaeja dzienników centralistycznych; odgry
wających rolę ich przyjaciół do .tórych w całe„ 
pełni stosuje się przysłowie: ,B>"oń mnie Bożo od 
moich przy;aciół...“

Na wczorajszą interpelację p. Antoniewicza w 
sprawie gminy WePiay odpowiedział p. Smolka 
że w Wydziale krajowym znajduje się jeden tylko 
akt, i to z róku 1874, którym Namiestnictwo 
uwiadamia, że gminie Wetlina komisja serw lu to 
wa przysądziła parcelę lasu 219 morgów jako 
ekwiwalent. O procesie wynikłym pomiędzy tą 
gmmą a lu\ Konarskimi, ani o przegraniu procesu, 
ani o licytacji asu nikt io  Wydziału n ; 3 do 
nosił. Polecono tedy dzisiaj Wydziałowi powiato
wemu w Lisku, aby bezzwłocznie zdał wyczerpu
jąco sprawę o tym fakcie.

w h m m h im h h ś m i

Przystąpiono potem do porządku dzienne
go, t. j. do dalszej rozprawy nad pokryrom  uiedo 
boru budżetowego.

P. H a u s n e r , jako mówca jeneralny za 
wnioskiem pożyczki jedn go miljona, w wybornej 
jak zawsze mowie, wykazał przedew3zystkiem. że 
pożyczka taka jest rzeczą racjonalną. I nawet o to 
walki nie ma. Wszyscy są za pożyczką. Nie masz 
kogo przekonywać ani pokonywać.

P, Abrahamowicz próbował wczoraj przepo
wiadać platoniczne w przyszłości pomnożenie do
chodów kraju, ale na razie nie masz innego spo
sobu na niedobory, jak pożyczka, którą kraj może 
zac lgnąć z tern większem zaspokojeniem, ile że 
w ostatnich 10 latach przeszło 7 miljonów gid. 
wydał na inwestycje. Pomysł p. Abrah-mowicz*. 
nałożeria dodatków na dochody n i e s t a ł e ,  przy 
prawiłby kri j o ruinę. Pod yższaaie opłat kon- 
sumcyjnych ma powodzenie tylko w bogatych i 
przemysłowych kra ach Powoływanie się na Fran- 
cję w tym razie jest dość rażące, skoro w sp ra 
wie dzielenia gruuiów włościa-ńs-cicb p. Abraha
mowicz nie uznawał jej wzoru i domagał się 
Befahigungs nachweisu na to (wesołość). We 
Francji podatek gruntowy jest ośm razy wyższy, 
niż u nas. Więc pięknaby to była ulga dla Gali
cji) gdybv ją  opodatkowano na stopę francuską 
(wesołość). Również niesłuszne jest obliczenie, iż 
podrożenie o jeden ct. cygira Virginia lub litry 
piwa przyniesie tyle co opust 20% podatku grunto
wego. Mówca wyraża przypuszczenie, że dochody 
z podatków wzmogą się w Galicji za lat kilka, 
zaleca tedy przyjęcie wniosku komisji z czystem 
sumieniem.

P. A b r a h a m o w i c z  broniąc swego zapatry
wania wczorajszego o szkodliwości. pożyczek, k tó 
rych zaciąganie na pokrywanie corocznych niedo
borów staje się u nas sysiemem. i obstając przy 
zdaniu, że nie należy więcej pożyczać, r ; istotnie 
potrzeba, mniema, że Wydział krajowy pożyczko
we pieniądze musi i tak lokować ua nizinę pro 
centa w bankach. Mimo to uznaje, że cyfra poży
czki 600.000 gid. może być za mzką, i dla tego 
zapow ads,. iż do projektu ustawy pożyczkowej 
wniesie poprawkę, aby upoważniono Wydział k ra
jowy do zaciągnięcia pożyczki—ni.) w s u m i e ,  ale 
do w y s o k o ś c i  1 mil. gid.

Po mowie polemicznej p. sprawozdawcy, w 
którei Dod koniec stara ł się udowodnić, że mimo 
wszelkich odmiennych zapatrywań, aktywa kraju 
są o wiele większe niż jego pasywa, uchwalono 
snmarjusz w y d a t k ó w  krajowych w sum.e 
3,441.124 g id , a ponieważ dochody wynoszą 
417.417 gid., więc niedobór je s t: 3,023.407 gid. 
Na pokrycie jego uchwalono 27 ct. dodatku i za 
c.ągm gcia pożyczki w samie 1 miljona gid. Za 
wnioskiem p. Abrabamowicza głosowało tylko 25.

Przyjęto zarazem rezolucję wczorajszą p. Wo 
dnekiego Ludwika względem utrzymywania ew 
dencji stałego udotowania kasy krajowej.

Potem uchwaiono preliminarz f u n d u s z ó w  
i n d e m n i .  a c y j n y c h  na rok 1884, nakład? 
jąc dodatek dla Galicji 31 /% , dla Krakowa 22 ct„ 
W razie przyjść, do skutku ugody indem iizaoyj- 
nej nastąpiłaby podwyżka o 2 ct. w Ga.icji.

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun
ków funduszów samoistnych, budżetem krajowym
nieobjętych. Jest ich obecnie 30, wartości gid. 
3,10" 76^,

Uchwalono bez rozprawy ustawę uw alniającą
od dodatków krajowych ob'igaci-3 komunalne
Banku krajowego — z uupowiednią- rezolucją ao 
rząau.

Również bez rozpraw przyjęto rezolucje p. 
Tyszkiewicza w sprawie należytości spadkowych; — 
p. bithrowiejskiego o opłatach od ubezpieczeń w 
towarzystwach asekuracyjnych ; — p Polanowskie- 
go w sprawie podatku gorzelnianego; — p .  Staro- 
wiejskiego w sprawie uregulowania prawa do pobo
ru szutru rzecznego na drogi.

Przyję-o „akże rezolucję do rządu w sprawie 
budowy kolei żelaznej z Tarnopola w k;erunku 
południowym z m ałą poprawką p. M a x  a , a 
w sprau.e projektu inżyniera Lanrent p o ł ą c z e 
n i a  S a n u  z D n i e s t r e m  zalecono rządowi 
myśl tę do zbtdania i poparcia

Potem załatwiono 8 snraw koncesyjnych na 
pobór opłat kousumcyjnych (Strzyżów, Podhajce, 
Bochnia, Skole, D ątrow i, Bobrka i Wi
śni;z), : 8 koncesyj na pobór myt.

0  gedz. %2. prze-ywamy sprawozdanie. Na 
porządku dziennym stoi jeszcze referat komisji 
lustracyjnej, poezem nastąpi o d r o c z e n i e  sejmu 
na czas nieograniczony.

(g.) W arszaw a 19 października. Dziś wyje
chał jenerał gubernator H u r k o do Siedlec i Lu
blina. Podróż jego ma cel czy«to m Rtarny.

(D.) Wiedeń 20 października. Nobawem 
odbędzie się tu  wielka rada feldmarszałków, w kio- 
rej wezmą udział wszyscy jen e ra łiw e  któ-zy w 
razie mobilizacji przeznaczeni są na komendantów 
armij i korpusów.

(D.) W iedeń 20 października. Wczoraj odby
ła  się w ministerstwie handlu narada w sprawie 
iakameracji k o l e i  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  Głó
wne punkta umowy zostały już ułożone. Nieba
wem rozpoczną się także rokow ana w sprawie 
iakameracji k o l e i  a r e j k s .  R u d o l f a .

(D.) > iedeń 20. października R a d a  p a ń 
s t w a  z b i e r z e  s i ę  d n i a  3. g r u d n i a .

Rząd czyni _iiż przygotowania celem oddania 
kolei arcyksięcia A l b r e c h t a  zarządu ruchu na 
linjach : tarnowsko leluchowskiej i naddniestrza" 
suiej w myśl zawartej z galicyjsko węgierską ko
leją umowy z r. 1876. Nastąpi przedewszystkiem 
wyłączenie państwowych urzędników ruchu i utwo
rzony będz;e osobny status urzędniczy. Bióra z a 
r z ą d u  m & t e r j a ł ó w  i r u c h u  ( Materialverwal- 
tung und Zugsfdrderung) przeniesione będą na 
linję.

P r a g a  20. października. Tutejsza Izba ban 
dlowa wystosowała do rządu petycję o zniesienie 
zakazu wprowadzania do Austrji bydła z Rumu- 
nji. Dla usunięcia wszelkich wątpliwi lici należało 
by, zdaniem Izby handlowej, zarząa. ic trans
port bydła rumuńskiego z kolei wprost do rzeźni.

Klub prawnopaństwowy mianował kandydatem 
na posła do Rady państwa w rudnickim okręgu 
wyborczym dra T a n  n e r  a ,  przeciw kandydatowi 
młodoczeskiemu, G r e g r o w i

B udapesz t 20. października. Wczoraj przybył 
tu  jem ra ł R a m b e r g  i złożył T i s z y sprawo 
zdanie o położeniu w Kreacji. Po południu odbyH 
się konferencja ministerjalna, na której obecni byli 
także jen, R a m b e r g  i B e d e k o v i c h. Zdaje 
s ię , że jen. R a m b e r g  będzie już bardzo krótko 
funkcjonować w Zagrzebiu, jako komisarz królew
ski. T i  s z a  zamierza powołać w listopadzie prze 
wódców stronnictw kroaekieh na naradę do Buda
pesztu.

jLOiegramy biura koresp.
W iedeń 20 października. Polit. Cor. pisz ’: 

Wojskowy attache ambasady rosyjskiej w Wieduiu, 
pułkownik K a u l b a r s ,  otrzymał polecenie udać 
się cio Stfji w sprawie organizacji armji Dułgar 
skiej i uregulow ana sta iowicka rosyjakich ofice
rów w tej' armji, w porozum saiu z ks'*ęciem.

Zagrzelo 20. października. Straże wojskowe, 
utworzone podczas ruzruchów, zostały częścią ś ią- 
gnięte, częścią zredukowane, Spokój zdaje się być 
zapewniony. Komi&arz królewski wyjechał do Bu
dapesztu, «kad jutro ma powrócić.

B ern o  20. pzździeru.Ka. Sejm uchwalił jedno 
głośnie pruj akta ustawowe względem zmiany uank 
szkolnej. . W dyskusji zarzucił dr. K u s y  S t u r -  
m o w i ,  Iż ogłosił sprawozdanie o stanie szkół 
w jeduym z dz enniLów wiodeósk:ch przed rozda
niem go w sejmie, tudzie"  iż r fji a t jego jest nie
przyjazny ludność' czeskie,, a usunięty został przez 
Stornia z dzisiejszego porządku dziennego tylko 
dla tego, *bv niedopuścić odpowiedzi piawicy. 
Sturm odparł, że sprawozdanie zostało cofnięte z 
jiorzą„_u w ak itek ucb.wały klubu, pc.zem  na
miestnik oświadczył, iż on nie był, tak jak  to 
twierdził dalszy mówca, za usunięciem.

Paryż 20. października. Minister skarbu przed 
łożył komisji budżetowej poprawiony budżet, w 
którym wydatki zredukowane są o 84 miljonów.

Z Taug'eru potw 'erdza,ą wiadomość o śmierci 
S is  m a n a .

B e rlin  20 październiku. P rzy dzisiejszych 
wyborach do reprezentacji miejskiej wybran p ra 
wie sam' liberalni.

K openhaga 20. października Folkething 
uchwalił 60 głosam. przeciw 16 odrzucić wszelkie 
wnioski rządowe w pierwszetu czytania i o d e s ł a ć  
e do komisji, póki gabinet nie ustąpi. Prawica z a 

protestowała przeciw uchwale.

Telegrafowany kurs wiedeiisk5

Ludwika 286-—, Akcj'® kolei północnej 267 50, Akcje kolei 
połi dniowej 14720, Akcje ko'ci Alfódzkiej 167 ą—, Akcje 
Staatsbahn 312-75, Akcje kolei Lwowsko Caerniowieckiej 
1 36- —, Akcje kolei węgier pół- eono-wschodniej 146 75, 
Wiedeńskie loay 123"—, Akcjo kolei Rndolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje pańatwa 
w złocie 97- —, Galicyjskie obligacje ind«nraizacyjne 98 75, 
Li y regu' i Cisy 109 90, Losy tureckie 22 50, Węgierska 
rento 86 90, kkcje banka związkowego 104-25, Akcje banku 
obiotomę- _•—_ Akcje kolei węgiereko-galicyiskiej — ■—, 
Akcj-: Lob:- państwowej —1— Rubel papierowy l -17*/i, 
Węgierskie losy 1 ' 3 —, Marek niemiecki —■—. Usposobie
nie : spokojno

Paryż 3°/0 Renti, 78 30.
T eleg ram y  z b o ż o w e  4. 19, października.—W ie 

d e ń :  Pszenica 10 50 do 11'— złr., tyto —"— do —‘— 
złr., jęczmień —1— <lo —•— złr., Kukuradza —"— do 

■— złr., osies —"— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
pr...C0-it 33-50 do 33 75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na, jesień) 9*61 do 9 66 do —• - złr., rzepak 
(ns si-rpioń-wrzesień) —" - złr. B e r l i n :  Psze_ica żółta
(na lipiec sierpień) 175" — m.. i v t o  m., pirytu loco
6210 ai., olej rzepakowy 67 30 m P a r y ż :  mąki 159 
■ Igi 52*75 fr., piej rzepakowy S7 25; spirytus — *— fr

Nafta.. W i - l e ń  20 pażdzier ik .̂ -. 14-75 do 14 15 
3 i • so a : 8 10 do — ’—. H a m b u r g :  8 10, na paździcr. 
8 10, na sierp eń grudzień 8 25. A n t w e  f i j  a : na ppździer. 
20-— N u w y-Y o • k : 8 ’/s. F i l a d e l f i e -  8 '/,.

N A D E S Ł A N E .
Komitet naukowy wystawy farm? co u tycznych produ

któw we Wiedniu przyznał w ostatnich czasach fabrykan
towi Qiaina Laroche jedyny medal, jaki został udzielony 
apecyiikom lekarskim.

Ta zaszczytna nagroda przybywa do tylu innych, jakie 
otrzymał ten produkt za skoncentrowanie wytworów naj
lepszej chininy, co mu zapewnia „kuteczność niezawodną.

Głosy publiczności o płynie
„gośćcowym  K wizdj 

Do apteki obwodowej w Korneuburgu.
Ponieważ czuję wielkie polepazenie po użyciu Kwizdy 

płynu gośćcowego, proszę pana, celem zupełnego wyzdro 
wieaia o przysłanie mi jeszcze dwóch flaszek tego pre 
paratn Z  uszanowaniem

Franciszek Haas. 
Freienheim Rheingau, 10. kwietnia.

Dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny w aptece Franciszka Jana Kwiady,

c. k. liweranta nadwornego w Korneuburgu.
U w a g a .  Kupując ten  preparat żądać zawsze 

należy „płynu gośćcow ego Kwizdy“ i zwa
żać na to. ażeby tak na flaszce jak  też 
na kartonie była obok narysowana 
marka ochronna. ___________

W ielm ożny P an  H enryk  Blnm enfeld,
aDteka pod „złotym słoniem8 we Lwowie.

Celejów dnia 19 1 Ltego 1883 r.
Wielmożay Panie Dobrodzieju!

Ponieważ już wielokrotnie zapisywałem od P®®* 
Pańską Malagę z chiną i żelazem, jakoteż ze samym tylko 
żelazem i przekonałem się, że takowe ją n jy w yborniej
szym i środkami w zakresach swojego działania przeto 
upraszam o łaskawe przysłanie jeszcze 1 butelki z chiną 
i żelazem za pobraniem. Z szacunkiem

E. B a ra n ie ck i. Celejów, poczta Cborcstków

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniw ersalne francuskie i inne, 
tak przez >ii% jak przez inne Er my ogłaszane. ( J

V \
Główna wygrana tir. 50.000.

Ciągnienie d. 1. Listopada b. r.
lo sy  czerwonego krzyża węgierskie

za gotówkę sprzedaję po złr. 6-40. Pięć tych 
losów w 19. ratach miesięcznych po 2 złr. w. a.

Dom bankowy i kantor wymiamy
w e  L w o w i e .

Do najbliższego ciągnienia
poleca

l-ioŝ r iządcwe 
główną wygraną złr. 60.000 

po złr. Z.

papierowa —•—, L ery ej y, Lbanku hipet
’—) yjski banki, nietykalny 100 40, Loey z roku

13t;4 —' Napoleondrr 9 53. Rnbri papierów y 1*17 */4 
Uspooobienie: słabe

W iedCó 19. październik* go.Ja. 1 mis. 25 Akcji* aip. 
tow. górn. 59 80, W a kej* i:red«t. 282 50, Akcje asgio- 
łitiot.r. 107 60, Akcje La;;ku Union 108 25, Akoje K«ro!ft

GDBBYNOWICZ & SCHMIDT 181®
Czytelnia polska, francuska, niemiecka i angielska. 
Wielki skład i wypożyczalnia nut pod zarządem 

KAROLA W ILDA u lica  A kadem icka I. 3.
N a jśw ie ższe  n o w o śc i. 2689 e-o

W a r u n k i ,  a b o n a m e n t u  b a r d z o  p r z j s t ę p n e .

nnn m i n  w y p ła t tem u , ktoDy użyfbuu ztr. -â c ?^"rn 'vo,'y d°
ból

nsf i zębów, flsszka 
35 cnt., znowu cierpiał

; x x > c o c x x x x x x x x ? . x x x x x x x x ^ x ^
Najlepszy i najtańszy środek Q

ao ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki g
do zaopatrywania okien i drzwi,

białe i brązowe w  różnycb grubo 'ciach,

K i j  d o  o k i e n ,  G i p s .
jak również Jł761 6—0

u n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzemakalne do bucików *m«

poddany pruski, u-.dolniony do wykładu 
gzyka polskiego, niemieckiego, pouzątkó t. 

języka francuskiego i łacińskiego, tudzież 
do udzielania nau»i gry fortepianowej 
i przedmiotów szkolnych, poszukuj, nmir" 

szczeń'^ 2790 2—2 
Korespondencje nadsyłać uprasza pud 

adre im: KBięg..nia Lejpoldi Gileczek 
dawniej F. C sillik  w Tarno-olr

11
poleca

H t f B N E R  i  H A N k r .
■we Lw ow ie.

W łasny wyrób masy do zapuszczania podłóg. 
» ° 0 0 OC«0 0 0 CXXXXXXXXX5O0Ćl

zębów, lub nieznośny odoi z gj

W. RuSLERA  synowiec-, 
W iedeń. I., Regierungsgnsse Ni 4.

Prawd”.: t a  do nabycia we Lwowie w 
aj: o. Z. Ruck^ra, w Kutach w aptece, w 
Kołomyi E. Stenzel apt 2688 6—0

K s ię g a rn ia  G u b ry n o w ic za  i S c h m id ta ,
dołącza dc dzisiejszego numeru dla prenu
meratorów miejscowych i zamiejscowych 
prospekt na Rom anow skiego pism a, Bibliotekę 
pow ieści i En c yk lo p e d ję  p o w sze ch n a

y ielki magazyn

A D O L F A  W E L IS C H
znajduje się obecnie tylko

■ x * 7 -e  ■ ^ 7 7 ' I e d . n . l T j
Wiedeń, Hauptstrasse Nr. ||. 

pod „Rzym skim  C esarzem 8
Paletoty zimowe . 
Futra uo podróży 
Futra do n asta .

po 18 złr: 
» 36 „
„ 45 „

Wzory na żądanie gratis i franco.
Ceny stale. 2755 5—0

Wyborne oryginalne

Wina dalmatyńskie

Z gumy i pęcherza przyrządy
tylko iraw d ziw e * w  "atunku francuskim (z rękojmią jako nieszkrdliwę) zi
tuzin 60 cut., 90 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros <£ eu detail

S .  E R N S T ,  Wien, I., Karutnerstrasse 45, M e  der Krnferstras"o,
nznane iako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu Dom komisowy

także w Paryżu. 2649 25—26

l

Materja na garnitury f
tylko z dobrej trwałej w ełny ow czej, dla męzczyzn średniego wzrostn 

“•10 nu trów na jeden garnitur, 
za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej,
„ n — „ „ z lepszej wełny owczej ;
„ „ 0 '— „ „ , delikatnej wełny owe .aj;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej. |

Pledy podróżn sztuka po 4, 6, 8 i 12 złr. Materje na bardzo deli
katne "arnitury, spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, 
commis, ka. .garny, szewioty, trykoty sukna damsk.e i bilardowe, peruwjeny, _ 
do„kingi poleca

JA N  S T IK A R O F S K Y  "  j. ««<. |
S k ł a ,  * i .  b  r y c z  u  w  B e r n . © .  ■

Wzory franco. Karty z wrorami dla pp. trewców niefrankowane. ■  
a “ obraniem pocztowem  z górą zlr. 10*— franco. Ponieważ ”riel z ku.; u- £  

jący.h pokład ijąi we mnie zaufania, zam°wia u mnie niewidząc wzor iu w ten ■ 
josób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby i ie konwenjował, przyj: l  l ję  S  

napowrót. Wzory czarnego orruwjenu i doskinga me mogą być nadeslalie 
i zamówien.j musi być rzeczy .zaufania. Ponieważ przy rozpowszechnieniu w  
interesu mego odbie--m codz.ennie setki listów, P. T. zamawiający zechcą 9  
więc podać Bwój adres zawsze dokładnie i ile  możność' nie powoływać 1  
się _io d a . niejsze korespondencje, do których zaglądanie połączone jest 3  
z wieln niedogodnościami. 2

Korespondencje przyjmują «ię w języku niemieckim, węghrak u, n  
"zeskim, polskim, włoskii i franc iskim. 2671 19—24

ktandel
założony

e k t o g r s  f! 
e ktografowa masa, 
ektografow? atrament,

sekretarzyk do uporządkowania listów , pism i laktnr.
Ilustrowane cenniki, hektografowane odcisk1', gratis i franko.

J ó z e f  L e w i l u s ,  we t‘ i e l n i n ,  I. Babenbergerstrasse 9.
Skład we LW JW1E: SEYFARTH & DYDYŃSKI, p1®® darjacki; 

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 2680 7—12
II

Karol Russ i Spółka
Fabryka produktów  ohemiczno-teohnicznych 

w e W iednia, IV ., K e tten b rfick eń g n sse  1. 14,
polecają najnowszy swój wynalazek

WERNIS-ELASTIQUE
nieprześcigniony dla damskich, dziecinnych, oraz męzkich

trzewików i butów,
szorów, r z e m ie n i p rzy  pow ozach itp.

Wszelkiego rodzaju skórom, "boćby najbardziej zużytym lub spleśniałym, 
w jednej minucie nadaje

połysk przezroczysty i barwę czarną,
która nie ousmza ani od wilgoci ani przy tarciu. D»lej konserwuje ona skórę, 
robi ;% nieprzemakalną, utrzymuje miękką i giętką, nie pozostawia rysów 

i ozyn. zbędnemi wszelkie inne środki do ntrzymania skóry 
1 wtielką flanka ..a próbę 1 złr. w ystarcza na 4 m iesiące.

1 mała fl. na próbę 6u ct., 1 fl. po 1 litrze 3 złr. 1 penzei 10 ct. 
Vernis elastiąne II. tylko na rzem ienie 1 kilogr. 2 złr.

Dalej polecamy npsze stare

Ć. k. w? i. nprzyw. wiedeńskie nieprzem akalne

u n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o  na s k ó r y .
Wszelkie zamówienia załatwia fabryka najakuratniej.

C. k. wojska, f.andcrmerji, straży skarbowej, kupcom, zarządom dóbr i lasów, 
fabrykom i stowarzyszeniom sprzedajemy przy większych zamówieniach po

cenach -iższych. 2747 3 — 6
i n a H H H n a M B H n B a i n



4 DZIENNIK POLSKI.

B z \  m t  ■ p i s f f i M s m n *  s i .  i i  i
Ciągnienie w poniedziałek dnia 22. października 

K I N C S E M  L O S Ó W
1 0 . 0 0 0  w y f f r a n y o h .

G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 ) 0 0 0  s s ix  w a l .  & "u .s tr  
Jeden lo s  kosztuje 1 zlr. w . a. — 11 lo só w  kosztuje 10 zlr. w . a.

G . W E Y M A N N  & Comp.
DOM  B A N K O W Y  2827 2—2

Wiedeń, I. Wollzeile 34.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, złotych i srebrnych monet. 

Wszelkie zlecenia na giełdę załatwia natychmiast.

M A R K IE W IC ZA
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10 

Oprócz różnorodnych wyrobów „r../>wyeh 
utrzymuje na składzie i poleca

w wielliim wyborze,
świeżo zakupione na jesień i zimę

Materje wełniane i jedwabne
na suknie damskie,

również materje do ubierania sukien, materje 
na płaszcze, ih pokrycia futer damskich Itp

A K S A M I T Y
i  cięźtie francuskie materje jelwalme

cssa,x33.e:
A rm u re . S a tin  d o u b le , O ttom nne 
S a tin  d u c h e sse . S ic iiien e . D am asty . 

S a tin  m e rv e lle u x  i t. p.

Perkate i Szirtingi białe
po 16, 19, 22, 30 i 33 cnt. łokieć polski, 

f l i ^ .  Bazar przyjmuje również zaroó 
wienia na suknie damskie i dostarcza w 
krótkim czasie. 2613 8-

S y r o p  Dr Z e d
KODELN A 1 BALSAM TOLITAŃSKI
jest środkiem łagodzącym i uśmierza

jącym nieocenionym dla dzieci w wy
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m n e r w o w y m  os ób  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ,  s ła b o 
ś c i o m o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P aryż, ulica Drouot, 22 i 19
W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

'W Krakowi* w ent-Uo-u t»u 
czyńskiego. Redyk

■V' ' Ce-
' f65 sztuk tylko po zlr. 8*50 ct.

Całe sztućce z  srebra Brytania
ze  s tem p lem  p a te n t, fa b ry k i

Słuchajcie, patrzcie, i podziwiajcieI
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany s e rw is  s to ło w y  

.i d e s e ro w y  z masywnego ciężkiego s re b ra  B ry ta n ia , które prawie na 
równi postawione byó może z prawdziwem srebrem, za którego białość nawet 
na 25 lat wystawioną być może pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował 
wprzódy z górą 30 z lr., a  obecnie sprzedawany jest za m a łą  cz ąs tk ę  
re a ln e j w a r to śc i. 2746 3—12

Cały garnitur składa się z:
6 sztuk nożów ......................................................... • • z srebra Brytai ia 2 25 złr.

su-
o.

6 sztuk ciężkich w id e lc ó w .....................................
6 sztul masywnych ły ż ek .........................................
6 sztuk najdelikatniejszych podstawek pod noże
1 sztuki masywnej chochli do z u p y .....................
6 sztuk masywnych łyżeczek do k a w y .................
1 sztuki chochelki do mleka  .................
6 sztuk nożów deserowych i dla dzieci . . . .
6 sztuk ciężkich widelców deserow ych.................
6 sztnk łyżek deserów,, oh . . . .........................
6 sztuk pięknych puharków do j a j .....................
6 sztuk delikatnych łyżeczek do j a j .....................
1 sztuka p ie p rz n ic z k a ..............................................
1 sztuka piękna s o ln i c z k a ......................................
1 sztuka ładna 30 cmt. długa t a c a .....................

1*20 
1-20 
1 — 
1-10 
O" 70 
0-60 
2 — 
1 — 
1 — 
P20 
0-60 
0-30 
0-25 
0-60

15‘— złr.

N o w o  u r z ą d z o n y  handel

HERBATY
chińsko-rosyjskiej

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac M arjacki l. 10 

poleca zbioru majowego:
’/, kilo Congc Nr. 1. zł. 160

Souchong cztrua n 2 . ii 2 —
11 Souchong uzsrna

zbiór majowy n 3. » 3 --
n Kasjow . . . . n 4. » 4 —
» Mel inge de Lond. B 5. B 4-—
n Pecco ................. n 6. B 3 -
n Karawanowa . . n 7. » 4 —

„ najprz. n 8. » 6 —
» Gumpow perłowa n 9. » 3 -
» „ przed. n 10. » 4 —
Herbata Souchong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chńskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 gramów 
czyli 1 ’/, funt wied. 3 złr. 75 ct. 
Wysiewki herbaciane ’/, kilo zł. 1-30 
Wysiewki „ z najl. herb. „ P60 

Zamówienia z prowincji wyi r-la się 
odwrotną pocztą. — Opakowanie nie 
1 czy się. 2693 2- O

65 sztuk
Wszystkie owe 65 sztnk zaopatrzone w powyższy stempel kosztują:

137-132:0 złr. 8*50
Przedmioty te rozsyłane bywsją także po wymienionych cenach także poje
dynczo, ale teu kto zamówi wszystkie 65 sztuk otrzyma je zamiast za 16 złrv

t y l k o  z a  8  z łr . 5 0  c t .
Proszek do czyszczenia srebro Brytania, pudełko 15 ct.

T ^ ł* r7 a a E t* A ( ra  1 Srel)ro Brytania należy tylko wtedy uważać za pra- 
' 1  l Ł u S l l U g M  • wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą m arką ochronną.

Zamówienia wykonywają się tylko za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem i należy je adresować:

Berta Zncuefs Britaniusilber-Hanptdepot,
Wien, n ,  Rueppgasse Nr. 13.

■ V *  Komu by garnitur nie konwersował, temu zwrócone zostaną 
pieniądze, oo dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa.
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BIEGŁY w korespondencji 
prowadzeniu książek 

Były kupiec, żonaty, 30 lat mający, prosi 
zajęcie kancelaryjne lub w handlu. 
Łaskawe zawezwania pod lit. R . P .1 2 4 . 

u rnzznikarza J. Sokolmckiegc plac 
licki 1. 7.

Ha-

Nauczycielka
z 5 letnią praktyką przy szkole lu 
rfowej wszechstronnie wykształcona, 
uoszukuje miejsca w domu prywa
tnym za mieruem wynagrodzeniem. 
Oprócz przedmiotów szkolnych udzie
la gruntownie języka francuskiego 

gry na fortepianie.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Sto w: zyszenie »Pracy Kobiet* we 
Lwowie, ulica T eatralna 1. 10, gdzie 
nożna świadectwa przeglądnąć.

(jliceryna toaletowa]
isdaje płci gładkość, miękkość i bia-

iw  łość, z a p o łg a  zmarszczkom skóry i 
niszczy wszjlkiego rodzaju wyrzuty.

t  Dostać można w apte pod „Zło- 
n Słomemu H e n ry k a  r ,u m e rfe l-  

d a  we Lwowie. 2 83 1—O (9)
Cena 1 złr.

Dla dam.
Magazyn modniarsłi

zur „Franzósin“, 
Wiea, I I . ,  Taborstrasse 17,

poleca
nowości to zakresie płaszczów dam
skich podróżnych, od deszczu i zi
mowych, zarzutek, kostiumów itd. 
to wielkim wyborze po najniższych 

cenach i najlepszej robrty.
Zamówienia za nadesłaniem miary i in 

formacji wykonują się szybko. Przyjmują 
-u także materje do roboty 2769 3--3

ED U A R D  S C H N E ID E R ,
Cofectiouar zur „Franzósin",

W ien , 11. T a b o rs tra s s e  17.

Główny skład.

piwa butelkowego
mianowicie:

Piw o okocim skie,
, lw ow skie, z browaru Lilienfelda 

i Spółka,
, szwechackie,
, pilzneńskie, exportowe,
j> » leżak,

Porter krajowy, wyrobu Gótza w Okó. 
cimie,

Bock czarny okocimski. 2722 8 —12 
Zamówienia na prowincję jakoteż w 

mieście uskuteczniam natychmiast.

8 . W I E S E R ,
Lwów, nlica Syk itaska 1. i8.

ifleble do odnawiania
na wsi lub na prowincji, przyjmuje 
A dolf W. F an g  s to la rz , Lwów, ul 

Kopernika 1. 44 a.

Tylko 12 złr. kosztuje g o sp o d arsk a  
m a s z y n a  d o  k o r k o w a n i a ,  

c. k. uprzyw. fabryki ma
szyn K R A C S S  & Comp 
w e W iedniu, (Wahring). 
Jest ona kortstrnkoji silnej 
(żelazo i inny kruszec) i 
służy szczególniej do za- 
korkowy wania mniejszych 
lub większych flaszek, po
leca się ją  więc dla han

dlów wina, piwa butelkowego, restaurato
rów, gospodarstw domowych itd.

Żołądkowe choroby
wszelkiego rodzaju, tudzież cierpienia wą
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd
kowe i niestrawno s, wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 
aptekarza S ch n eld a  u n iw e rsa ln y  e l ix ir  
żo iąd k o  wy. Cena */« flaszki 1 złr., całej 
flaszki złr. 1'80. Za opakowanie pocztą 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w S t. Gorgg- 
A potheke, Wien V., Wimmergasse nr. 33, 
dokąd należy adresować wszystkie zamó 
wienia. Także składzie we Lwowie w 
aptec* Piotra Mikolasza i w Kraków e w 
aptece Stonkmara. 2661 17—24

Wyszedł w Warsz j ie z druku i jest do nabycia w Księgarniach zeszyt 
I i II. z edycji drugiej dzieła pod tytułem:

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się ję z y k a  n iem ieck ieg o  w 3 miesiącach bez nauczyciela przez

PL. REUSSNERA.
C en a  z e sz y tu  1. 90 cnt., z e sz y tu  U. 1 z lr . 20 cnt.

Skład główny w księgarniach
G E B E T H N E E A  i W O L F F A

w  W a rsz a w ie  i w  K ra k o w ie , tudzież 2757 2 —0

H. ALTENBERGA (F. H. RICHTERA) we Lwowie.
i ł  A -

uznane za dobrze zrobione 
i jak najtańsze.

Od Wysokiego rządu

Krtfl.
u p rzy w ile jo w a n y

fa"tor3rłcan.ci łcas, 
W ien, I., Franz-Josefs-Q .ua1 43.

Jego Mości

Szwedów
D ra  F r .  Le n g ie Fa

Balsam Brzozowy
Już sau sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdruj i, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy środek piękności nznanym; jeżeli go
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczr

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lub iuuą część ciała, to się w nastę

pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z osp- i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy
dziela. Cena dzbanuszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. z roz- 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „ Srebr
nym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J . Golicbo- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością.* 2680 19—o

Ces. król.

gul. kolej żelazna
uprzywil.

Karola Ludwiki.
Mężczy zm ,

których organa płciowe osłabi une są przez 
onunię (samogwałt), lub też gi^echy miło- 
śoi, wyleczeni być mogą trw ili w czasie I 
jak najkrótszym pod gwarancją za pomocą 
p re p a ra tó w  z  m iracu lo  sławnego na 
cały świat starszego ier~,rza sztabowego 
dr. Mullera. Ce m 3 złr. 10 cnt., pocztą I 

25 cnt. więiej.
Siurszego lekarza sztab. Dr. Muller* |

wstrzykiwanie z  miraculo
oraz p ig u łk i, leczą bez niebezpieczeństw, 
i bolu wszelk wyciek z cewki moczowej, I 
trypra (biały upław) w kilku dniach. Cena I 

1 złr. 60 cn t, pocztą o 25 cnt. więcej. I 
Wyłączne miejsce prenar wania i skłau 

główny St. Georgs-Apotheke, Wien, 5 Bez., I 
Wimmergasse 33, dokąd adresować należy I 
wszelkie zamówienia. [

Składy we Lwowie u aptekarza Piotra 
Mikolasza; w Krakowie u aptekarza Pry 
deryka Stockmara. 2659 6—6 1

O C IIiO §ZElTE .
Ruch pociągów lokalnych Nr. 15. i 16, począwszy 

od 1. listopada b. r. aż do odwołania.
Dyrekcja ruchu podaje do powszechnej wiadomości, że pociągi 

lokalne Nr. 15. i Nr. 16., od 1. listopada b. r. aż do odwołania jak  dotąd 
na całej linii, między Lwowem a Krakowem kursować będą i w tym  
czasie przewozić będą tak podróżnych jakoteż pakunki i przesyłki po
spieszne, tak do, jakoteż ze wszystkich stacyj na tejże linii

Lwów dnia 16. października 1883 r . '

D y r e k c j a  r u c ł x u .

Guldena za bżtnkę,
G u l d e n a  p  r-w -, w w r  ^ 7- G u l d e n
za sz tu k ę . - H -  ▼ ▼ K  9  z a  s z t u k ę .

d o s k o n a le  w t e l e ś l e  s z l i f o w a n o ,
z najlepszej s ta lj, doskonale hartowanej, prze- 
wyżtzajijce w dobroci k»żdy fsb ry s it jg '"leki. 
Zaręczam przy lżyciu mojej wklęśle szlifowanej 
brzytwą zs natychmiaitowe najdelikatniejsze go- 
'eni'- knżJpj brody przy uługoirwalyn. ostrzu,
,r> letrią  gwarancją. E tui, jakoteż wszelkie ar 
fykuiy do golenia potrzebne p r -jak najtańszych 
cenach. I ia nożowników, kupców i t. d. ceny 

hurtowne.
R o z sy łk a  za p o b ra n ie m  p o cz to w em . 2788 2 3

R a s irn te s s e r -F a b r ik  und  K unst- und  H o h l-D a m p f-S ch le łfe re i von 
J O S E F  T S C H E B N K O ,

W ien . V II.. Mar ahi/f rslrasse Nr. 54, W ien . ' R S '

% H **X > .«*X y% X U -..‘  AXXX%XX%XX*
P i ą c  m e d L a J l  z a s ł u g i  *

H  z a  p rze w yb o rn e  pe rfu m y i w o d y to a le to w e .
W f Wodn lwow8k odzns.cza ig bardzo prr.y cnmym i długotrwałym zapachem.
^  Woda lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i za granicą.
^  Flakon po 80 ct. i 1 złr. 50 ct.
D  Woda lewandowa-amhrowa. Poi—da bardzo przyjemny i silny zapach; ży 

k do skrapiania sukien i usteL daje bardzo przyjemne i woane kadzi
u j  dło. Cena flakona 1'2j. Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. Odszczególr;a się nader przyjemnym orzeźwiają
cym zapachem i używ, się z rodą do mycia, korzystnie wpływa na 
płeć i skórę, konse rwując i chroń ąo ją  od wyrzutów, zmarszczek itd.
Cały flakon 90 cnt. Pół flakona 50 cnt.

Woda k*>lońska podwójna, która o wiole przewyższa swoją dobrocią zagrani
czne flakony po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1'60.

Ooat toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powsze-
chnie używanym ao odświeżania • ,ała, skórze nada, » jędrność, czer- 
stwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy on ró- 
wniei do odświeżania i odwieirzania powietrza w salonach. Cena 
60 cnt i 1 złr

P8rturny. vnypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klob, hiacynt, liliia, perfum, kra- 
4 #  kowska, perfumy z kwiau i alpejskich, kwiatw pc.nych, kwiatów

wschodnich, Kbs bouąuet Milleflturs, paczula, rezeda, róża mchowa. 
Opona ks, alaug-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominaj*.. , pieszczotka, kwiat polsH, konwalia, pier- 
w io s n e k .  róża i t. p. flakon i po ct. 30 60, 15. złr. 1 oO S

5  Sasżc ki (Saol -O Z zapachem pacznlowym, z V” .tćw raShodnich, konw
liowym. kwiatów poti kwiatów alpejskich, _ fiołkowym, lewando- 

ó p  wym, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d. po cnt. 60
złr. 1 i 4 złr.

W iy toalstowe z zapacham i: fiołek, heliotrop. Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierani ciała. Flanon 1 złr.

i  - I  I H N A T O W I C Z ,  *
J  magister farm  icji i  hemik sądowy. D
J  We Lwowie ulioa Kopernika 1. 3. — Fllja w Krakowie 
JC Snkiennloe 1. 20. 26ii ao-o 2:

F A F B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi r<j niczyoh i tym 

podobnych, farby olejno-lakierowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku.

Najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z brylr Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, w szelkiego  
rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do drzewc, 
żel -a i skór, w -.ystkie gatunki farh suchych, farby anilinowe, bronzy, farby 
drukarskie i farbiarskie, farby do likworów i cukrów, farby do farbowania 
materji bez trucizn, farby olejno w tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki 
do retuszowani olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania. 

Masa do hektograui gotowa

Artykuły browarnicze i
smoła browarnicza, szpunty i czopy do be-zek, korki do butelek, ms źyny do 

korkowania, kapsie do butelek, i pipy do beczek.

Artykuły gumowe
płyty kiszki (szlauchi) gumow* do ściągania wody, wina, piwa, kwasu i do gazu, 
rury cynowe i ołowiane, tkże < w» i — arowidła c smarowania maszyn 
i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwar karbolowy 
i proszek do desinfekoji, kwai siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 

w sż y s tk le  ga tim k i szezc tek  gąbki rozmaitego roć zaju i ka
żdej wielki iść# mydła toi oto we i do prania, soda, krochmal i farbka do bie
lizny lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres tychże wchód: ace rtyknły w gatunkach doborowych i po 

najumiarkowaiiszych cenach — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych — oraz

Handel mati-jałow

HIBINGR & lUlWtE
we Lwowie — Rynek.

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.
Przy zamówieniach z zaliczką uprasza się o przysłar ',e pęwnej 

kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i nanowrót kośztó\ - 
pocztowych w razie nieodeb-ania prz* syłki.

Pozwąlhmy sobie zwrócić uwagę Szanownych uaszyC P. r .  odbiorców,
rośmśaitydh itro r  - ------- -*— 1 -------- ' — -------- .• .

bywają farby olejne,
że z rożińaitydh stron i poa rozmaitemi nazwami sprowadzeń., i e-ane 

które wp.-aw 1*sie bardzo przystępną ceuą, ale nie 
‘" żałością  1 dobrocią wyrób" odznaczają się, gdy., właściwe ich części

aowó1 zastąpione byt.„ją surogatami, i z tego też powodu pózbawione 
supełi i własności dobrych fnrb olejnych tak, że wpływów atmosfer? i dl i 
iększenia jego trw ał ścir — jed y W 'ty lk o  dobra dwukrotni prze

gotowanym  o jem  lnianym uta*-'a tarba, j«st prawdziwie u*.yt :zną 
dla sw ej trw ałości J ikóteż dśH t.uf i>a|tsnuą.
 Przy włększyri odbiorze ZnKkmy o lę 8tLoó*tmle.
I V  Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym znajdą 

natychmiast umieszczenie. 2664 22—O

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

M l
d swu.ej

L. M. F E IN T U C H  i E. M A C H A Y S K 1
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Baaku Hipotecznego tIs-ś-tIs Hotelu Georg’a

p o l e c a :

D la  dam n a jm o d n ie j s z e  ko nfek c je  a n g i e l s k i e ,  to je st :

2699 1—0

R o to n d y  z modnych grid ych maiterj*- 
łów po złr. S2, 24, 32 i 36.

Rotondy futrem podszyte z kołnierza
mi futrzauemi po złr. 38, 45 i 85.

Paletocik! ; mndue kołnierze.

P ła sz c z e  Vvaterproof i sukienne w u - 
modniej, formach po złr. 22, 2 t i 26

K> [iilmsze filcowe 
6 i 7l50.

— — u
ubiegane po złr

Czapeczki futrzane po złr. 6*50 i 8’bO.

Echarpes i ch u s te c z k i jedwabne 
ssnelowe po złr. 6. 9 5C i 12'łO

K mizeFkl w łó cz k o w e  (Jersey) z rę
kawami i bez po złr. 3‘76 i 4-50.

E n -tu u t-c a s  po złr 6-60, '6'50 i t. d

Parasoke angielskie je d w a b n e , 10
w ego  sy s tem u , po zł. 6'50, 7, 8 itd

Wielki wybór n a jm o d n ie jsz y c h  rai' 
c h la rz y , po złr l, 1’tO, 2, 3 do 
najbogatszych

KWkdty frańcujkie r* wielkim wyborze.

G o rsć ty  paryskie po złr. 5 i 6.

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3'60., 
Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin.

Pończochy francuskie kolorowe fil 
d’ecosB8 we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1'50.

S k a rp e tk i  angielskie fil d’ecosee wef- 
niane i jedwabne tnzin zł. 7, 8, 9 itd

Kaftaniki fil d^eosse wrłniane, po
cząwszy od 1 złr. do najlepuzych je 
dwabnych.

Chusteczl ;i Echarpes koronkowe czar
ne i białe od złr, 2-50 do 20.

K a p e lu sz e  męskie filcowe najnowsze
go fasonu oz 'ne, brouzowe i popie
late po złr. 4 i 6.

K a p e lu sz e  sk ła d a n e  atłasowe, 
złr. 10 i 11.

po

Cylindry Hahiga po złr. 8 i 9.

R ę k a w ic z k i męskie, znA a z dobrego 
gatunkn po złr 1-30 i 180.

Rękaw iczki damskie o 3, 6 i 10 gu
zikach, po złr- I -80 i i '50.

K oszule męsHe białe 
złr. 3 i t. d.

i kolorowe po

P ła sz c z e  gumowe wstterproof i re 
versible. kaem pokryte po złr. 15, 
16, i i t. d., -  oraz p ro c h o w c e  
angieiskie po złr. 7.

Pledy, szale i kótdry angielskie no
we wzory pc złr. 10. 12, 14, 16 itd.

■-11* ■   ■

Najmodniejsze sz a le  i p le d y  dla dam 
po złr 12, 14, 18 i t  d.

K ufry , torby i nece- s y  do podróży 
w yielkiL wyborze.

Wielki wybór najm odniejszych kra
w a t damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fu
larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

K a lo sz e  angielskie, męskie i dsmskie.

K am a sz e  skór >ane i Watterproof an
gielskie do polowania i konnej jazdy.

Kamizelki do podróży i polowania.

L o rn e ty  teatralne i polne od 6 zlr. do
najdroższych.

A l l jm y  i ram ki-do fotog.-afij.

Szczotki wszelkiego rodzajn, grzebii ■ 
nie i lusterka.

Sc^ sorykf,
gielskie.

nożyczki i brzytwy an-

Wielki skład prawdziwej perfume- 
rji francuskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowan > cb za granicą.

Wielki wybór biżuterji francuskiej.

Skład WODY ĆOl OŃSKIEJ, po 
cnt. 60, złr. 1, 1-eo i 3.

Po pow roci z zagranicy  m agazyn zaoptfWżtfny w wiele nowości (w wyrobućh
porcelany, szkła i drze wal.

LA]tfPY bronzoWe po złr 9, 15 i  34.
■ i ■. ■ u. m  a . i—

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiąlsodwe nsknteoi iji się odwrotną poetą.

brązu,

Wydawca i redaktor odpowiedzi; • J ó z e f  Laskownioki. Papier z fabryki ezerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


